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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po dniu 
E wyjątkiem dni poświątecznych. ep 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA: 


Lwów, dnia 25 stycznia 1928, 
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Okres tworzenia. 


stw Zakończenie okresu składania list pań- 
pozy ych kandydatów do Sejmu i Senatu 
Sad 2 ogarnąć w ogólnych zarysach za- 
Wob- 3 sytuację wyborczą w Państwie. 
Doz © niemożności wiązania ze sobą list, 


z : zk ; 
lone śle stronnictw są już zasadniczo okreś- 


W 
dzię SZczególnych okręgach wyborczych bę- 


już „ visc w teorji wypełnieniem ustalonego 
gani, KU bojowego. Jednak wobec dezor- 
DO zacji w szeregu ugrupowań i stronnictw 

„Zycje w okręgach mogą Się zgoła od- 
ie przedstawiać od zajętych w Pań- 
+ a okręgowe zarządy niejednokrotnie 
4 przechodziły do porządku dziennego 
ad wolą centralnych władz partyjnych. 


List państwowych do Sejmu i Senatu 
zgłoszono bardzo wielką ilość: do Sejmu 
=, do Senatu 21. Dowodżi to, że proces 
: ształtowanią się formacji i opinji poli- 
p ch w społeczeństwie jeszcze nie zo- 

ał zakończony i że wiele jeszcze na tem 
Polu Pozostaje do zrobienia. 


i Nowością w obecnej walce wyborczej 
wk wysunięcie związanej z Rządem listy- 
s, orczej, noszącej Nr. 1 
4 odcinek frontu politycznego od lewa 
ki prawo. Obok tej listy występują do wal- 
e} dawne partje zorganizowane i mające 

iashe aparaty partyjne. A więc występują 
samodzielnie do walki wyborczej socjaliści, 


a obejmującej 


1 ustalone. Wyznaczenie kandydató 


Pranumeraża 


miejsco wia 


4:80 


miesięcznie bez dosta 
K 4 5-30 


miesigcznie z dostawą do domu 


Za granicą 7'00 Zł. 


zamiejscowa | 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (Szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30*/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


zmienionym szyldem bloku Katolicko-Naro- 


dowego. Nową formacją że wspomnimy 
tylko o ważniejszych objawach, gdyż list, 
grup i grupek jest mnóstwo --4 jest blok 
P. S. L. Piasta z Chrześcijańską Demokra- 
cją. Poraz pierwszy występuje pod własną 
firmą Stronnictwo Chłopskie, które powsta- 
ło z szeregu rozłamów na terenie sejmo- 
wyni. 


Znacznie jeszcze większy obraz roz- 
proszenia od stronnictw polskich przedsta- 
wiają partje, rekrutujące się z pośród mniej- 
szości narodowych. Na pierwszem miejscu 
należy tu postawić stronnictwo ukraińskie, 
a dalej żydowskie. Blok mniejszości naro- 
dowych zdołał objąć tylko ich część, grupy 
umiarkowane i socjalistyczne pozostały po- 
za jego obrębem, te ostatnie utrzymują kon- 
ta ZARAEASZ 


Rozproszkowanie to dowodzi, że znaj- 
dujemy się w okresie przygotowawczym, 
w okresie formowania się. Wszechwładza 
Sejmu, dyktatura niektórych aparatów par- 
tyjnych doprowadziła do tego stanu po 
stronie polsk. partji. 


W łonie mniejszości narodowych obser- 
wtujemy proces dojrzewania myśli państwo- 
wej, przystosowywania się do warunków 
istniejących w Państwie, rozmaite stadja 
przejścia od negacji do pozytywnego usto- 
sunkowania się i tem tłumaczy się tak wiel- 
ka ilość politycznych odcieni na tym terenie. 


Wyborca, oddając głos przy zbliżają- 
cych się wyborach, a jeszcze w wyższym 
stopniu obdarzony przezeń mandatem jego 
przedstawiciel, dbać musi o to, aby Sejm, 
którego utworzenie się zbliża, wzmocnił re- 
zultaty dotychczasowej działalności rządo- 
wej, nniknął błędów swoich poprzedników, 
przyczynił sięj do wyklarowania i utrwale- 


JERZY BERNANOS. 


Rozbudowa Gdyni. 


Przed kilku dniami odbyło się w Mini- 
sterstwie przemysłu i handlu posiedzenie 
stałej komisji międzyministerjalnej dla spraw 
rozwoju portu i miasta Gdyni. 

Na posiedzeniu tem omówiono szereg 
aktualnych spraw tak dla portu jak i dla 
miasta. Uchwalony został na 5 lat projekt 
inwestycji dla m. Gdyni. 

W planie regulacyjnym miasta jest w 
opracowaniu projekt planu strefowego, wzo- 
rowanego na planach miast zagranicznych. 
Miasto Gdynia ma być podzielone na pięć 
stref budowlanych. 

Wielkie znaczenie dla portu będzie 
miała linja kolejowa Bydgoszcz - Gdynia 
1 związana z tem kwestja zdolności przepu- 
stowej kolei. Wnioskując z dotychczasowe- 
go tempa budowy portu, można przypu- 
Szczać, że budowa pierwszej serji portu 
ukończona będzie o rok wcześniej niż prze- 
widywano, t. j. do końca 1929 r. 

Komisja uchwaliła rezolucję, w której 
podnosi konieczność energicznego przyspie- 
szenia budowy linji kolejowej oraz zwięk- 
szenia zdolności przepustowej całej linji ko- 
lejowej Sląsk-Bałtyk. Podniesiona została 
również kwestja budowy cegielni w Gdyni, 
co wobec wzmożonego ruchu budowlanego 
ma pierwszorzędne znaczenie. 


Po surducie mundur. 


— 


wisku decydującem o organizacii Reichs- 
wehry i o stosunku jej do państwa w spo- 
sób na ogół życzliwy, choć nie wyklucza” 
jacy możliwości krytyki na przyszłość. Pra- 
sa prawicowa, rzecz pozornie dziwna, no- 
mńinacje generała na miejsce zajmowane do- 
tąd przez cywila, powitała Kkrytycznemi, a 
nawet atakującemi komentarzami. Fakty; te 
mają swoje źródło w osobie genrała Groe- 
nera w jego dotychczasowej działalności, 


Generat Groener na polu wojskowem 
ma wielkie zasługi i zdobył sobie niezaprze= 
czony autorytet. W czasie wojny, jako kie- 
rownik działu kolei polowych, a później ja- 
ko jeden z organizatorów przemysłu wo- 
jennego, zyskał sobie swą działalnością du- 
że uznanie, W roku 1917 zredagował me- 
moriał, w którym żądał, aby: płace: robotni- 
ków pozostawały w harmonii z wielkimi 
zyskami, osiąganemi przez przemysł wojen- 
ny. Memorjał ten zjednał mu sympatje lewi- 
| cy i nienawiść kół prawicowych, zwłaszcza 
| przemysłowych, dzięki którym wysłany Zo- 
stal na front, zrazu jako dowódca dywizji, 
później korpusu na Ukrainie. 

W przededniu przewrotu, w pierwszych 
dniach listopada 1918 r. mianowany został 
generalrym kwatermistrzem armji w miej- 
sce generała Liwiendorifa. General Groener 
w sposób dosadny zwrócił wtedy uwagę, że 
wojsko jest już zgoła niepewne, walczyć da- 
lej nie chce i ani myśli bronić tronu cesarza. 
Wnioskiem jedynym, który stąd wypływa, 
jest abdykacja Wilhelma. Trzeźwy ten i słu- 
| szny pogląd zdolnego generała zraził do nie- 
go sfery prawicowe, które widziały w nim 
jedną z przyczyn przewrotu gdy on był tyl- 


Po drze Ottonie Gesslerze, tekę minis- | ko jego barometrem. Feldmarszałek Hinden- 


tra Reichswehry w Niemczech obiął gene- 
rat Wilhelm Groener. Inicjatywa: tej nomi- 


: i nia stosunków i orjentacji politycznych w|macji wyszła ze strony ustępującego minis- 
Nag Zwolenie*, mało szans obecnie mająca | Państwie. tra i została żywo poparta przez prezydenta 
ʻarodowa Partja Robotnicza, oraz Naro- Hindenburga. Prasa, lewicowa przyjęła to 
owa Demokracja, w tym wypadku pod zastąpienie surduta przez mundur na stano- 

Z pm —— 
ae) 4em latarnia morska -— imię naraz wy- | Zdawaćby się mogło, że słyszała to już kic- 


Pod słońcem szatana, 
Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 


— 


a" Powtarza tylko życie tobie podo- 
szk = tak samo jest płaskie, na poziornie 
AT Z którego bydło wasze wybiera 
d sig karmę. Tak! każdy z tych czynów 
St podobieństwem czynu i 


Zaktó ; ednego z tych, 
» rych się wywodzisz, małodusznych 
ij PCÓW. zbereźników i kłamców! Widzę 


ich. Bę = m 

S Bóg zezwolił mi ich widzieć. Prawda 

Bi CE w nich, ich zaś widziałem w 
€: O! jak małe i niebezpieczne jest miej- 


Sce na : A 
sze na ziemii! jak FA, j 
Nasza! lak wąska jest droga 


i Jakże je tu 
a sama histor 
ona Ww 
bomniane 


u powtórzyć? Była to wciąż 
x ja Mouchetty, cudownie wple- 
inne stare zdarzenia, oddawna za- 
tane. Mo, > ile wogóle były kiedyś pamię- 
sens EA n Zanim jeszcze zrozumiała 
iti ścisk opowiadania, poczuła jak serce 

i A SIę, niby nad nieoczekiwanym 


trwiskiem ; ; 
m i jako ją i r 
rą zatrzymuje ii garnia ją owa trwoga, któ- 


Su głęboki 
f Okie i M: A , 
Niebawem R tajemniczego pomieszczenia. 
y 0 brzemi ; 7 
Mnienią, cor mienne w nieokreślone wspo- 
świat: 


„szedniego życia 
~ d 


W pospolitej 
polit 
błocie €l przewro 


kłaim- 
smutne 


mienione, i które po chwili znów zapadały 
w mrok, w mrok, gdzie umysł nic jeszcze 
nie widzi, gdzie tylko pewnego rodzaju 
Święta groza objawia kłębowisko ciemnych 
istnień. Jedynie ta groza żyła i myślała za 
Mouchette, która raz jeszcze czuła się 
wbrew swej woli i myśli, pociągniętą. Albo- 
wiem na pograniczu nilewidzianego Świata 
groza jest szóstym zmysłem, zaś ból j po- 
strzeganie stanowią jedno. Mimochodem po- 
znawała je, te inniona, które wymieniał głos 
znowu przemożny, lecz poznawała nie 
wszystkie. Malorthy, Brissant, Paully, Pi- 
chon, imiona przodków, uienagannych kup- 
ców, dobrych gospodyń, ludzi, którzy mi- 
łowali swój dobytek, nigdy nie rozstawali 
Się z nim bez testamentu, cieszyli się uzna- 
niem izb handlowych i reientów. (Twoja 
ciotka Zuzanna, twój wujek Henryk, twoje 
babki Adela, Malwina lub Cecylja...). Lecz 
tego, co ten głos opowiadał równym tonem, 
nie słyszały dotąd niczyje uszy; to była 
historja od wewnątrz ujęta — najbardziej u- 
kryta, najlepiej broniona j nie uwikłana w 
plątaninie skutków i przyczyn, czynów i Za- 
miarów, lecz sprowadzona do kilku podsta- 
wowych faktów, do prabłędów. 

I z pewnością inteligencja Mouchette'y 
sama przez się niewieleby pojeła z takiego 
opowiadania, którego zastraszająca wyrzu- 
tnia zmąciłaby rajdomyśtniejszego słucha- 
cza. Lecz gdzie miał budzić oddźwięk ten 
głos straszliwy, jeśli nie we właSnem jej 
ciele, napietnowanem przy peczęciu i nad- 
werężonem przez każdy z wymienionych 
grzechów? Na widok nieboszczyków, wy- 
łaniających się nagle z pod całunów, nie czu- 
ła nic, coby można byio nazwać zdumie- 
niem. Słuchała nadłudzkiego obiawienia z 


sercem zaprzepaszczonem w Zrozie, choć 
bez istotnego zdziwienia czy  osłupienia, 


dyś, albo i nawet jeszcze lepiej. 


Potwarcze kłamstwa, długo żywio- 
ne animozje, sromotre  miłostki, prze- 
stępstwa z wyrachowania, z chciwości 


i nienawiści, wszystko to od nowa prze- 
robiła, jak po przebudzeniu przerabia się o- 
krutne obrazy snu. Nigdy, o nie, nigdy u- 
marli nie byli tak brutalnie wleczeni z pro- 
chu, wyrzuceni na wierzch, obnażeni. Na je- 
dro słowo, na iedno słowo rzucone znie- 
nacka coś się wzbijało z przeszłości w te- 
raźniejszość — czyn, pragnienie, albo cza- 
sem, — głębsza nawet i zażylsza, — myśl 
jedyna (albowiem me umarła wraz z umar- 
tym), lecz tak zażyła, tak głęboka, tak dzi- 
ko wyszarpnięta, że Mouchette przyjmowa- 
ła ją z iękiem wstydu. Już nie odróżniała 
bezlitosnego głosu od własnego wewnętrz- 
nego objawienia, potysiąchroć bogatszego 
i obfitszego. Zresztą szybsze od ludzkiego 
słowa, niezliczone zjawy, które się zewsząd 
zbiegały, nie mogły być nawet nazwane; a 
jednak — jak z nawałnicy dźwięków wybija 
się nieodparta kwinta główna, tak czynna 
i jasna wola w końcu zaczęła porządkować 
ten chaos. Napróżno ruchem naiwnie obron- 
nym wyciągała Mouchette swe małe ręce 
ku nieprzyjacielowi. Podczas, gdy zwykły 
sen pierzcha spłcszony, ledwo się uimuje go 
z zimną krwią, — ten oto, uwszem, zbiżał 
się do niej jak oddział, który zbiera szeregi 
do ataku. Ta ciżba przed chwilą jeszcze tak 
skłębiona, w której poznała wszystkich 
krewnych, jęła się stopniowo Ścieśniać, 
Twarze kładły się na twarze, tworząc tyl- 
ko jedno oblicze: oblicze jakiejś nieprawo- 
ści. Zrnieszane ruchy zastyzały w jedną 
postać: w gest występku. Co więcej: cza- 
sami złe zostawiało z łupu jeno bezksztattną 
kupę, w pełni rozkładu, nabrzmiałą jadem, 
strawioną doszczętnie. Skąpi tworzyli masę 


burg poparł wtedy opinię generała Groenera, 
ale fakt ten został mu przez prawicę wy- 
baczomy, Zaufanie obecnego prezydenta do 
świeżo mianowanego ministra utrwaliło się 
właśnie w owym czasie. W rządach Fehren- 
bacha i dr. Wirtha był generat Groener mi- 


Żywego złota, rozpustni ktąb trzewi. 
Wszędzie grzech rozsadzał swą powłokę, 
obnażając tajemnicę swego pokolenia: tuzi- 
ny mężczyzn i kobiet złączonych w tkan- 
kach jednego raka, którego straszliwe zwo- 
ie podobne do odciętych macek polipu, zbie- 
gały się aż do samego jądra poczwary, — 
do nieznanego nikomu pierwotnego zrzechu, 
założonego w sercu dziecka... I naraz Mou- 
chette widzi siebie, jak się jeszcze nigdy nie 
widziała, nawet w chwili, gdy czuła, że 
kruszy się jej duma: coś się w niej załamało 
w sposób bardziej niż hezpowrotny, zaczem 
ratowało się mroczną ucieczką. Głos wciąż 
niski, lecz o żywem i palącem brzmieniu, o- 
gołocił ją jak gdyby, włókno po włóknie. 
Wątpiła o swem istnieniu. Wszelka myśl o- 
derwana przybierała w jej umyśle kształt 
i mogła być przyciśnitta do łona lub odep- 
chnięta. Cóż dopiero mówić o załamaniu się 
jei świadomości. Poznała siebie w ciżbie 
swoich krewnych i, ogarnięta szałem, prze- 
stała siebie odróżniać od te; ciżby. Cóż to! 
nie było czynne w jej życiu, który nie miał- 
by sobowtóra? Ang myśli, któraby wyłą- 
cznie jej własnością była, ani gestu, który 
nie byłby już dawno zakreślony? I nie po- 
dobne, lecz te same! Nie powtórzone, lecz 
jedyne. Jakkolwiek nie mogłaby oblec w 
zrozumiałe słowa żadnej z niszczących oczy 
wistości, wyczuwała w swem nieszczęsnem 
drobnem życiu ogromne oszukaństwo, ogro- 
mny śmiech szalbierza. Każdy z tych szy- 
derczych monotounie shańbionych przod- 
ków wywietrzył w niej swoje dobro i zgło- 
sił się po odbiór; oddawała wszystko. Od- 
dawała wszystko, a stado mar jakgdyby 
przyszło wyżerać jej z ręki własne jej życie. 


Czego im odmówić? Co odebrać? Mieli 
wszystko, nawet jej bunt. 
(C. d. n.) 


mistrem komunikacji i na ogól dobrze znosił 
się z parlamentem, a zwłaszcza ze stronnic- 
twami lewicy. 

Generał Groener, misio syimpatji, które 
posiada na lewicy, nie jest z nią politycznie 
związany. Jest realistą politycznym. liczy 
się ze zmianą stosunków. Reichswehrę jako 
wybitny fachowiec będzie mocniej trzymał 
w reku od swego poprzednika. Nie zanie- 
dba niczego, co by mogło wzmocnić ją i roz- 
«inąć; pod tym względem nie znajdzie się 
w Niemczech minister, któryby od tej linii 
postępowania odstąpił. Przyczyni się może 
do usunięcia jaskrawych nacjonalistycznych 
wystąpień w wojsku, nie należy jednak za- 
pominać o tein, że ministrem jest w rządzie, 
którego najważniejszą podporą są nacjona- 
liści. Zdarzało się już nieraz, że generało- 
wie, uchodzący za republikańskich, w dzia- 
łalności praktycznej powoli powracali na 
prawo; wystarczy wskazać na przykład 
Reinhardta, który zrazu uchodził za pewne- 
to republikanina a później miał ostry za- 
targ z lewiicą i musiał ustąpić. 

«Pierwsze wystąpienie generała Groe- 
nera w Reichstagu nie zostało przez lewicę 
przyjęte zbyt przychylnie. W odpowiedzi na 
zarzuty, które poseł socjalistyczny Seve- 
ting, były minister spraw wewnętrznych w 
Prusiech, postawił Reichswehrze z powodu 
udzielenia przez nią wysokiej subwencji fir- 
mie filmowej „Phoebus”, zastrzegł się w 
kilku dość nieuprzejmych zdaniach przeciw 
formie ataku socjalistycznego polityka, ma- 
łącego wielkie wpływy i bardzo zreszta u- 
miarkowanego. 


Jaką drogą pójdzie generał Groener, 
wiadomo z góry — uczyni wszystko, aby 
Reichswehrę jak najbardziej rozwinąć 


i wzmocnić. Co uczyni polityk Groener, to 
zależy od kierunku jego ambicji j od sytua- 
čji w zbliżającym się w Niemczech przed- 
wyborczym okresie. U) 


yÜ a a a 


Na powitanie p. Waldemarasa w Berlinie, 


„Wossische Zeitung“ zamieszcza na na- 
czelnem miejscu artykuł p. t- „Dyktator ze 
słabości — Waldemaras ante portas”, oma- 
wiający sprawę niemiecko-litewskich roko- 
wań handlowych w związku z zapowiedzia- 
nym przyjazdem Waldemarasa do Berlina. 
Dziennik zwraca przedewszystkiem uwagę 
na znamienny fakt, że Wialdemaras obecnie 
osobiście popiera sprawę niemniecko-litew- 
skiego porozumienia gospodarczego, co — 
zdaniem dziennika — pozwala spodziewać 
Się, iż ze strony litewskiej okażą teraz wię- 
cej dobrej woli do porozumienia, niź dotych- 
czas. 

W Kownie rozumiano wprawdzie do- 
brze konieczność porozumienia gospodarcze- 
zo z Niemcami, mającą stanowić warunek 
rozwoju wewnętrznego Litwy, zawsze je- 
dnak dotychczas konjunkturowym politykom 
litewskim udawało sig laczyé — pa nieko- 
rzyść Litwy — sprawę porozuniienia czysto 
gospodarczego z próbami machinacji czysto 
politycznych, Wynikiem tego rodzaju prak- 
tyki było to, że termin rokowań niemiecko- 
litewskiah musiał być z powodów czysto 
politycznych, zawsze odraczany. Rząd nie- 
miecki zaś czuł się zmuszony przedstawić 
ze swej strony Litwie rachunek polityczny, 
którego czołową pozycię stanowi sprawa 
kłajpedzka, 

Dziennik, podkreślając następnie swe 
dotychczasowe stanowisko w Sprawie poro- 
zumienia niemiecko-litewskiego, zaznacza. iż 
program kłajpedzki nie powinien być uwa- 
żany za wyłączne kryterium przyszłego roz- 
woju stosunków niemiecko - litewskich, Na- 
wet w razie, gdyby rząd kowie:iski okazał 
dobrą wolę, przeciwieństwa narodowo- 
ściowe w Kłajpedzie, nie mogłyby zniknąć 
w ciągu doby. W interesie zabezpieczeria 
rozwoju pokoju i życia narodowo-kultura|- 
nego Niemców kłajpedzkich, lzży osiągnię- 
cje porozurnania poniigdzy Niemcami a Li- 
twą. Niemcy uczyniły ze swej strony wszys- 
tko dla osiągnięcia tego celu, gdy Litva na- 
bomiast nie okazała dobrej woli poszanowa- 
nia najelementarniejszych nawet praw auto- 
momjt kłajpedzkiej. Jedyną pozycią bilansu 
5-letnich rządów litewskich w Kłajpedzie — 
iak stwierdza „,Vossische Zeitung” — jest u- 
iemny wynik, zaznaczający się w represjach 
i gwałtach dyktatorów kowieńskich wobec 
mniejszości niemieckiej. 

Powody, dla których Waldemaras ży- 
czy sobie obecnie tak gwałtownie jaknaj- 
rychlejszego zawarcia traktatu handłowego 
z Niemcami, są jasne. Waldemaras chciałby 
przedewszystkiem umocnić swe zachwiane 
stanowisko wewnętrzne i dlatego na gwalt 
szuka sukcesu tak jaskrawego, iżby zmusił 
partje opozycyjne do milczenia. W rzeczywi- 
stości Waldemaras nie jest dyktatorem. nie 
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posiada indywidualności, wyrastającej ponad 
przeciętność, pozwalającej mu silną dłonią 
prowadzić kraj swój do rozkwitu, Władzę 
oddał mu zamach stanu oficerów, którzy są 
dobrymi spiskowcami, ale nie umieją rzą- 
dzić. Właściwym dyktatorem Litwy jest po 
dzień dzisiejszy armia, IWaldemaras zaś jest 
w jej ręku narzędziem i często wykonywać 
musi, wbrew swojej woli, rakazy niewidział- 
nych aranżerów politycznych. Dyktatura ko- 
wieńska jest więc dyktaturą kasty i dlatego 
minister Stresemann w rokowaniach z pre- 
mierem litewskim będzie musiał żądać wie- 
kszych i trwalszych gwarancii w sprawie 
Klajpedy. W tem zaś leży, cała trudność, 
gdyż, jak zaznacza dziennik, nikt nie może 
ząpewunić, że przyrzeczenia, złożone przez 
Waldemarasa w Berlinie, zostaną przez wła- 
Śściwych dyktatorów kowieńskich spełnione. 
Kto może „sądzić -- pyta dziennik — że 
litewscy żołnierze, imperialistycznie usposo- 
bieni, potrafią zrozumieć konieczność rozsą- 
dnej polityki wobec Kłajpedy, 1a przede- 
wszystkiem, kto mógłby zagwarantować 
trwałość rządów samego Wakldemarasa, Za- 
pewnić, że danem mu będzie osobiście prze- 
prowadzić wszystkie punkty wytyczne swei 
polityki, jakie ustalone mają być w Berlinie. 

Wałdernaras nie jest Litwą. Nie jest 
wykluczone, że w niedalekiej przyszłości ar- 
mja, przez przyłączenie się do opozycji, zmu- 
si go do ustąpienia. Niemcy chcą porozu- 
mienią z Litwą, podobnie, jak chcą go ze 
wszystkimi swymi sąsiadami, 

Obecne rokowania z Polską zakończą 
długoletnią polsko - niemiecką wojnę gospo- 
darczą. Podobnie, jak porozumienie z Pol- 
ską, musi być celem niemieckiej polityki po- 
kojowej, tak też i maktat gospodarczy z Li- 
twą leży na drodze tei polityki. Dlatego też 
nonsensem jest — zdaniem dziennika 
twierdzenie prasy zagranicznej i niemieckich 
kół nacjonalistycznych, jakoby, Litwa miała 
w ręku Niemiec odgrywać rolę: narzędzia, 
w celw wywarcia presji na Polskę. Wprost 
odwrotnie — oświadcza „Vossische Zeitung“ 
— należy się spodziewać, że minister Stre- 
semann w tych dniach skorzysta ze sposo- 
bności, aby zwrócić wwagę Waldemarasa na 
bezcelowość iego stanowiska wobec Polski. 
Jest to wynikiem ogólnej polityki pacyfika- 
cyinej Niemiec na wschodzie. Gdyby Walde- 
maras, przeoczając fakt odprężenia, jakie o- 
statnio zaznaczyło się w stosunkach poľsko- 
niemieckich, ulegał nadal starej taktyce litew 
skiej i chciał w myśl tej taktyki kontynuować 
grę na dwie srony, świadczyłoby to, z je- 
dnej strony o tem, że Litwa zupełnie niepo- 
litycznie przecenia swą pozycję, a z drugiej 
strony, zarówno w Berlinie, jak przypusz- 
czałnie t w Warszawie, umianoby' fakt ten 
należycie ocenić. 


Ruch przedwyborczy, 


Unia 25 bm. o godz. 3 wieczorem od- 
będzie się w gmachu Ministerstwa Sprawie- 
dliwości posiedzenie Państwowej Komisji 


Wyborczej, na którem moga być obecni 
wszyscy  pełnomocnicy zgłoszonych list 
państwowych. 

x 


Do dnia 24 bm, w którym to dniu u- 
płynął ostateczny termin zgłaszania pań- 
stwowych list wyborczych do Sejmu ji Se- 
natu, zgłoszone zostały następujące listy: 

Nr. 1. bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem. 

Nr. 2. Polska Partja Socjalistyczna. 

Nr. 3. P. S. L. Wyzwolenie. 

Nr. 4. Ogólno - Zydowski Związek ro- 
botuiczy Bund w Polsce. 

Nr. 5. Zydowskę robotniczy Komitet 
Wyborczy Poałe-Sion. i 

Nr. 6. Ukrainski Narodny Sojuz. 

Nr. 7. Narodowa Partia Kobotnicza. 

Nr. 8. Ukraińskie  Selańsko-robotniczo- 
socjalistyczne Objednanie Selrob. 

Nr. 10. Stronnictwo Chłopskie. 


Nr. 11. Monarchistyczna Organizacja 
wszechstanowa. 

Nr. 12. Chiopskie Stronnictwo rady- 
kalne. 

Nr. 13. Jedność robotniczo-chiopska. 

Nr. 14. Związek Chłopski. 

Nr. 15. Polskie Stronnictwo  katolicko- 
ludowe. 

Nr. 16. Główny Komitet wyborczy P. 


P. S. lewicy. 

Nr. 17. Zjednoczenie narodowo-żydow- 
skie w Małopolsce. 

Nr. 18. Blok mniejszości 
w Polsce. 

Nr. 19. Jednist Selrobu. 

Nr. 20. Lista ruska. 

Nr. 21. Narodowo - państwowy Blok 
pracy. , 

Nr. 22. Wyborczy Blok ukraińskich sc- 


narodowych 


cialistycznych seiańskich 
tji. 

Nr. 23. Zwiążek siły chłopskiej. 

Nr. 24. Blok katolicko-narodowy. 

Nr. 25. Polsk; Blok katolicki Połskiego 
Stronnictwa Ludowego Piast i Chrześcijań- 
skiej Demokracji. 

Nr. 26. Ukraińska Partja pracy. 

Nr. 27. Poale - Sion (Ziednoczenie C. 
S. P.). AR_2|. 

Nr. 28. Ukraiński Wyborczy Blok se- 
łańskich robotników i pracującej inteligencji 
„Za zemlu į wolu”. 

Nr. 29. Komitet wyborczy inwalidów 
i zdemobilizowanych wojskowych. 

Nr. 30. Katolicka Unja Ziem zachodnich. 

Nr. 31. Socialno - demokratyczny Biok 
pracy. 

Nr. 32. Zjednoczenie iewicy polskiej Sa- 
mopomoc. 

Nr. 33. Ogólno - żydowski narodowy 
blok wyborczy do Sejmu į Senatu. 

Nr. 34. Niezależna socialistyczna partja 
pracy. ' 

Do Senatu zostały zgłoszone następują- 
ce listy, których nazwy odpowiadają nume- 
rom list sejmowych: 

Nr 23,6, 7/8, 10; 11, 12 13. LE I7. 
18, 20, 21, 22, 24, 25, 28, 30 i 33. 

* 


robotniczych par- 


. ami 


Państwowa lista kandydatów do Sejmu 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rza- 
dem: 

1. Bartel Kazimierz, prof, Polit. Wicepr. 
R. Min, Warszawa. 

2. Kochanowski Jan, prof. Uniw., War- 
szawa. 

3. Stawek Walery, 
Warszawa. 

4. Boiko Jakób, rolnik. Wicernarsz. Se- 
natu, Gręboszów. ` 

5. Czechowicz Gabriel, Min. 
Warszawa. 

6. Radziwiłł Janusz, rolnik, Warszawa. 

7. Piłsudski Jan, sędzia Sądu Apel., 
Wilno. 

8. Kwiatkowski; Eugenjusz, Min. Prze- 
mysłu i Handlu, Warszawa. 

9. Hołyński Jan, ekonomista, War- 
szawa. 

10. Miedziński Bogusław, Min. Poczt 
i Telegr., Warszawa. 

11. Kościałkowski Marian, major W. P. 
Warszawa. 

12. Jaroszyński Maurycy, 
Spr. Wewn., Warszawa. 

. Koc Adam, płk. Szt. Gen., Lwów. 


ppłk. Szt. Gen., 


Skarbu, 


Wicemin. 


14. Barański Jerzy, urzędnik, War- 
szawa. 
15. Dobiecki Artur, dr ekonom., War- 


16. L'abrowski Marian, redaktor, Kra- 


. Połakiewicz Karol, dr. praw, War- 
szawa. 
18. Klatka Franciszek, roinik, War- 
szawa. 
19. Solański Maksymiłjan, dr. praw, 
Łódź. 
20. Lechnickii Zdzisław, rolnik, Święcica. 


21. Lówenherz Henryk, dr. praw, 
Lwów. 

22. Jaworska Marja, dyr. Seminar., 
Lwów. 

25. Gołuchowski Wojciech, rolnik, Ja- 
nów. 

24. Snopczyński Antoni, kupiec, War- 
szawa. 

25. Wiślicki Wacław, przemysłowiec, 
Warszawa. 

26. Zieliński Gustaw, urzędn. wicepr. 
Stow. Urz. Państw., Warszawa. 

27. Błędowski Ryszard, prof. W. W., 
Warszawa. 

28. Mianowski Henrvk, inżynier. Kra- 
ków. ż yi 


29. Hyla Wincenty, rolnik, Brzeźnica. 

30. Idzikowski Edward, kupiec, War- 
szawa. 

31. Wawrzynowski Michał, nauczyciel, 
Warszawa. 

32. Pacholczyk Antoni, prez. Zw. Prac. 
Adm. Gm., Warszawa. 

33. Podoski Bohdan. sędzia, Wilno. 

34. Srocki Bołesław, dziennikarz, War- 
szawa. 

35. Tomczak Roman, nauczyciel, War- 
szawa. 


36. Dyboski Tadeusz, dr. medycyny, 
Kraków. 

37. Kirszbraun  Eljasz, kupiec, War- 
szawa. 

38. Birkenmayer Alfred, dziennikarz, 
Warszawa. 


39. Kozłowski Leon, prof. Uniw., Lwów. 

40. Brokowski Juljan, sędzia Sadu Apel.. 
Lublir. 

41. Król Piotr, 
Kraków. 

42. Brokowski Stefan, dr. med., Wilno. 

43. Fichna Bolesław, adwokat, Łódź. 


wicepr. Zw. Rzemieśl., 


44. Sędzikowski Franciszek, rolnik, Wo- 
la S5tryjewska. 

45. Domanusowa Adela, działaczka społ. 
Biała. 

46. Szurig Jerzy, publicysta, Warszawa. 

47. Raczkiewicz Mieczysław, adwokat, 
Wilno. 

46, Baścik Michał, nauczyciel, 
cim. 

49. Radlicki 
szawa. 

50. Rudnik Michał, rolnik, Backów. 

31. Kozłowski Janusz, prez. Zw. Stow. 
Sboż., Garwolin. 

32. Bilski Klemens, nauczyciel, Łódź. 

53. Wodziński Radosław Aleksander, 
adwokat, Łódź. 

; 54. Jabłoński Władysław, dr. med. Ja- 

nów. 

55. Pochmarski Bolesław, 
Kraków. 

56. Olewiński Piotr, rołaik, Pińsk. 


Oświę- 


Ignacy, adwokat, War- 


prof. gimn., 


«57. Długoszewski - Wieniawa Kazi- 
inierz, inżynier, Bobowa. 
58. Prostak Stanisław, wicedyr. Sp. 


Yramw., Kraków. 
59. Pajdowski Mikołaj, 
Roln., Lublin. 


kier. Zw. Kół. 


60. Dobrzański Stanisław, urzędnik 
poczt., Kraków. 
61. Belina - Prażmowski Władysław. 


rolnik, Godzinów. 
62. Kruszewski Wacław, rolnik, Osiny. 
63. Kamińsk; Władysław, rolnik, Wilno. 
64. Tomaszkiewicz ł.eopold,  dzienni- 
karz, Warszawa. 
* 


Na czele listy Ukraińskiej Partii Pracy 
figuruje W. Budzynowskij (ze Lwowa). Na 
czele listy Nr. 27 „Poalej Sion” Reiss An- 
zelim (architekt ze Lwowa). Na czele listy 
Nr. 28 „Ukraiński wyborczy blok sel.-robota 
oraz pracującej inteligencji stoi Makuszczak 
(z fiucułszczyzny). Na czele listy Nr. 30 Ka- 
tolicka Unja Ziem zachodnich, Min. Romoc- 
ki. Na czele listy Nr. 31 „Sjon. demokraty* 
czny Blok pracy”, adw. Schwarz. Na czele 
listy Nr. 32 Zjednoczona lewica chłopska 
(„Samopomoc”), Wójtowicz (z Lubelskiego). 
Na czele listy Nr. 33 Ogólno-narodowy ży- 
dowski blok wyborczy do Sejmu i Senatu, 
Mendelson i Pryłucki. Na czele listy Nr. 34 
Niezależna socjalistyczna partja pracy. inż. 
Zasztowt( Wileńszczyzna). Do Senatu zgło- 
szono następujące listy: Nr. 1, na czele listy 
Mim. Zaleski, Nr. 3 Wyzwolenie 3 'b. "sen. 
Wożnickim na czele, Nr. 11 Monarchiści z 
Wład. Giinką, Nr. 20 lista rosyjska z Malec 
Greg. (ze Lwowa), Nr. 25 Polski Blok Ka- 
tolicki z ks. Prałatem Albrechtem (z War- 
szawy), Nr. 30 Katolicka Unia Ziem Zachod- 
nich z drem Tad. Sułdrzyńskm, Nr. 33 Ży- 
dowski Blok narodowy z Mendeisonem. Jak 
wiadomo zgłoszono już przedtem senacką 
listę Nr. 2 z b. sen. Limanowskim na czele. 

* 

Jak się dowiadujemy, do Chrześcijań- 
skiego Stronnictwa Rolniczego, powstałego 
w wyniku rozłamu w Ch. N. zgłosili akces 
pp.: prezes Rady Nacz. Ch. N. b. sen. T. 
Sułdrzyński, b. Min. rolnictwa Raczyński 
wiceprezes zarządu Koła warszawskiego 
Ch. N. Tadeusz Michalski. 
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Polska polityka finansowa I zdgraniezna, 


„N. Wr. Journal“ ogłasza rozmowę 7 
posłem polskim Baderem na temat polskiej 
poli:ęyki finansowej i zagranicznej. Rob 
ubiegły — oświadczył poseł Bader — ryt 


pod względem gospodarczym przełom0 


wym. Bez żadnej przesady można stwief- 
dzić, że Naród Polski odzyskał pełne zat“ 
fanie do swej przyszłości gospodarczej: 
Uzyskanie zupełnej rownowagi budżetowe] 
i stabilizacja waluty rozbudziły wśród lu 
ności zmysł oszczędności. We wszystki 
dziedzinach życia gospodarczego wzmag? 
się twórcza praca i inicjatywa. 

Na uwagę współpracownika pisma, Żć 
ostatnie oświadczenia Waldemarasa wyw0” 
łały w Europie zachodniej obawy co 
dalszego ukształtowania się stosunków poł” 
sko-litewskich, poseł Bader zaznaczył miś 
dzy innemi, że po ostatniej sesji genew- 
skiej zagadnienie litewskie straciło dużo © 
niebezpieczeństwie. Litwa zrzekła się Í 
malnie fikcji. iż pozostaje w stanie wojt 
z Polską, 

W sprawie przywrócenia rzeczywistych 
stosunków między obu pafistwami Ministć > 
Zaleski dał w ostatniej swojej mowie f 
czerpujące wyjaśnienia, które wszechstron 
nie oświetlają sytuację. Jestem przekonż ý l 
— zakończył poseł — że stanowisko Pole" 
i siła faktów przyspieszą uregulowanie spó 
wy litewskiej, w każdym razie zaś uie ek 
najmniejszego powodu do  jakichkołw: 
obaw. 
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Z Rzeszy niemieckiej, 


„Na posiedzeniu komisji budżetowej 
Reichstagu minister Stresemann uczestni- 
cząc po dłuższej przerwie po raz pierwszy 
w obradach, odpowiedział na interpelację 
komunistów w sprawie wykrycia transportu 
broni niemieckiej do Chin na pokładzie pa- 
rowca norweskiego „Skulle“. Minister zako- 
imunikował, że urząd spraw zagranicznych 
otrzymał od kierownictwa marynarki nie- 
mieckiej oficjalną deklarację, zaprzeczającą, 
jakoby jakieś instancje oficjalne w kierow- 
nictwie marynarki miały brać udział w akcji 
Przemycania broni do Chin. 

W związku z wykryciem tego transpor- 
tu „Localanzeiger" w,depeszy kablowej swe- 
go korespondenta z Hongkongu donosi, że 
rząd Czang Kai Szeka wystosował do 
wszystkich podwładnych mu władz krajo- 
Wych okólnik, nakazujący niezwłoczne zain- 

nięcie wszystkich filji miejscowych dwóch 
znanych niemieckich firm eksportowych w 
chinach, a mianowicie firmy Karlowsky i 
firmy Siemscn, których kierowników rząd 
nakazał aresztować i postawić pod sąd wo- 
Jenny jako oskarżonych o bunt. 

* 


_ W czasie dyskusji, prowadzonej w 
Reichstagu, toczyła się w dalszym ciągu 
Polemika pomiędzy przedstawicielami lewicy 
t Prawicy. Przedstawiciel stronnictwa demo- 
kratycznego, poseł Koch wystąpił ostro 
Przeciwko  niemiecko-narodowemu posłowi 
tdatowi, zarzucając mu popieranie separa- 
stycznych tendencji Bawarji, Poseł Koch 
Wiadczył przytem, że unilikacja Rzeszy 
Stępuje naprzud, że jeżeli nie przepro- 
Wadzą jej czynniki rządowe, to grozi nie- 
ezpieczeństwo, iż unifikacja ta zrealizuje 
€ w drodze biurokratycznej. 


Nacjonalistyczna „Nachtausgabe" do- 
nosi, że w kołach rządu niemieckiego nie 
Oceniają zbyt pesymistycznie widoków ro- 
owań z Wałdemarasem, jednakże w urzę- 
dzie spraw zagranicznych nie spodziewają 
Się, aby rokowania te doprowadziły do po- 
zytywnego wyniku, ponieważ polityka Nie- 
miec będzie kłądła nacisk na poszanowanie 
statutu kłajpedzkiego przez Litwę. Dziennik 
twierdzi dalej, że powyższe wątpliwości 
wywołała wiadomość, iż Wałdemaras uza- 
eżnia koncesje celne dla Niemiec od uzy- 
Skania zgody na import większych kontyn- 
gentów mięsa z Litwy do Niemiec. Przy 
obecnym katastrofalnym stanie rolnictwa 
niemieckiego, propozycja taka wogóle nie 
gdzie się nadawała do dyskusji, jeżeli 
urząd spraw zagranicznych nie zechce ustą- 
Pić, Litwie ze względów politycznych. Do- 
tychczas jednak wszystkie umowy zawarte 
2 Waldemarasem okazały się trudne do wy- 
konania. 

Obradująca w dniu 23 bm. w Berlinie 
konferencja przywódców poszczególnych 
związków krajowych Landsbundu, między 
innymi z Brandenburgji, Pomorza, Sląska 
memieckiego, Szlezwiku, Saksonji i Westfalji, 
uchwaliła deklarację występującą przeciwko 
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otwarciu granic niemieckich dła importu 
produktów rolnych z zagranicy, a szczegól- 
nie przeciwko zawarciu traktatu handiowego 
z Polską, który, jak podkreśla deklaracja, 
mógłby dojść do skutku tylko kosztem in- 
teresów drobnych rolników i robotników 
rolnych w Niemczech. 


M aE 


Lwów, 25 stycznia. 


Środa, 25 stycznia. Rz. kat. Nawr. Św. 
Pawła. — Gr. kat. Tatjany. 
TEATR WIELKI. 

Środa 25 bm. „Dr. Julia Szabo” 
pularne. 


Czwartek 26 bm. „Straszny Dwór“ — pre- 
mjera. 


TEATR NOWOŚCI. 


Środa 25 bm. „Niech mnie djabli...*. 
Czwartek 26 bm. „Adieu Mimi“, (50 proc. 
zniżka). 


— ceny po- 


TEATR MAŁY, 


Środa 25 b. m. 7.30 wiecz. „Najszczęśliwszy 
z ludzi“. Kośc. wyst. A. Fertnera. 

Czwartek 26 b. m. 7.30 wiecz. „Najszczęśliw= 
szy z ludzi". Gośg. występ A. Fertnera. 

Piątek 27 b. m. 7.30 wiecz.: „Najszczęśliwszy 
z ludzi*. Q@ośc. występ A. Fertnera. 


Wczorajsza premjera Kiedrzyńskiego „Naj- 
szgzęśliwszy! z luldzi* wzbudziła duże zaintereso- 
wanie i była serdecznie przyjmowaną przez licz- 
nie zebraną publiczność. Gra Ant. Fertnera, pełna 
humoru i finezji była żywo i serdecznie okłaski- 
wana. Komedja ta ma zapewnione powodzenie, 
tembardziej, że występy znakomitego gościa war- 
szawskiego niebawem się kończą. 


BIURO KONCERTOWE M. TUEKKA. 

Piatek 27 stycznia: Odczyt Karin Michaelis 
p. t. „Kobiety między sobą“. 

Wtorek 31 stycznia: Stefan Askenase, pia- 
nista. 686 


Pianista Stefan Askenase grać będzie w s€- 
zonie bieżącym jeden raz we wtorek 31 stycznia. 

Karin Michaelis, najznakomitsza współczesna 
powieściopisarka duńska i działaczka społeczna, 
wygłosi w całym szeregu miast w Polsce nie- 
zwykle interesujące odczyty. Autorka dzieła 
„Niebezpieczny Wiek“ mówić będzie we Lwowie 
w piątek dnia 27 b. m. na temat: „Kobiety mię- 
dzy! sobą". Odczyt, w którym autorka porusza 
aktualne zagadnienia, wywołał zagranicą Ogro- 
mne zainteresowanie. Wstęp na salę tylko Pa- 
niom dozwolony. 

Towarzystwo Lekarskie Lwowskie, Na Wal- 
nem Zgromadzenu w dniu 20 bm. wybrano po- 
nownie ter sam Zarząd, który urzędował w r. 
1927. Skład jego jest następujący: Prezes dr. 
Witołd Ziembicki, prymarjusz szpitala; wicepre-= 
zes dr. Napoleon Gąsiorowski, docent Uniw,; 
sekretarz stały dr. Jan Grek, docent Uniw.; ṣe- 
kretarz doroczny dr. Stanisław Ostrowski; 
podskarbi dr. Stanisław Zabłocki;  bibljotekarz 
dr. jerzy Goertz; gospodarz dr. Antoni Sabatow- 
ski, docent Uniw.; nadto przewodniczący sze- 
regu komisyj: prof. dr. Roman Rencki, dr. Adolf 
Kuhn, prof. dr. Witold Nowicki i dr. Aleksander 
Domaszewicz prymarjusz Szpitala. 

Katolicki Związek Polek, W nadchodzący 
piątek dn, 27 bm. o godz. 5-tej popol. w nowej 
sali uł. Rutowskiego 13 parter, odbędzie się ze- 


STANISŁAW MACHNIEWICZ. 


Sarkofag Faraona. 


u— 


IL. 

Po mozolnem, szereg miesięcy trwają- 
cem, opróżnieniu wstępnei komory, gdzie 
znalezłono kilkaset najróżnorodniejszych 
przedmiotów, nie w najlepszym porządku, 
Wwyrębano Ścianę, strzeżoną przez dwie na- 
turalnej wielkości postacie. Tam spodziewa- 
ho się znaleźć sarkofag królewski. 


Liczne skrzynie drewniane i alabastro- 
we, nagromadzone w pierwszej komorze, 
Zawierały olśniewające į zdumiewające 
mnóstwo najrozmaitszych przedmiotów. 
w Jednej złożono diczne łuki i strzały kró- 
oz 6 ręka rabusiów wcisnęła pomiędzy 
leaa delikatne i pozlociste szaty mto- 
e władcy. Inna skrzynia zawierała mnó- 
Sa a Eh szat, pozwijanych w po- 
sand „a a wśród nich przeglądały pozłociste 

aly. [łoczono je silnie i bezlitośnie, bo 


oto złote Ę eM a 
przepask ; skórzane 
podeszwy. paski poprzebijały S 


figurki Be Skrzyni pomieszczono drobne 
strowe i drobne klejnoty oraz alaba- 
Się resztki Zynia — w innych znowu kłębiły 
Liczn zetlałych szat, 
w domysłach, jaki umacniały odkrywców 
złodzieje, pracuj, (7 nieład spowodowali 
bośpiechu, pakując. w przerażeniu j dzikim 
ciemności SE, bezłądnie, co tylko w 
ktywy skrzyń pos "ke. Niektóre przy- 
Y, wys 5 Siadały niedwuznaczne na- 
ySzczególniające pierwotną ich za- 


wartość. [eraz nigdy napis nie odpowiadał 
treści. 

W jednej ze skrzyń, zawierającej sie- 
demnaście pułarów i naczyń z fajansu i la- 
pislaznłi — znajdowała się cześć wspaniałej 
tuniki faraona, zdobnej fajanse, złotem 
i szklanemi wkładami. Dalsza iei część, wraz 
z bajeczaym naszyjnikiem — poszarpanym— 
walała się po ziemi, reszta znowu walała się 
po kątach. Najlepszy dowód pracy rzezimie- 
szków. 

Na podstawie tych porządków — mo- 
żna ustalić sposób i następstwo w usiłowa- 
tym rabunku. Najpierw wyłamano otwór w 
pierwszych zamurowanych wrotach taki, by 
człowiek mógł się wśliznąć. I tu przy sła- 
bem oświetlenia migotliwem, zaczęła się 
bezładna nagonka za dającem sie łatwo u- 
nieść, złotem. Musiało ich chciwość do furji 
podniecać, wszędzie na każdym prawie 
przedmiocie ragromadzone złoto. Ale jak 
go zabrać? 

Jedni aospodarowali w pierwszej konio- 
rze, inni natomiast wybijali otwór w murze 
komory sasiednej. Coś ich musiało jednak 
niepokoić, pracowali bezładnie, zostawiając 
tiejedrokrotnie przedmioty z masywnego 
zlota — a pakujac do skrzyń rzeczy znacznie 
mniejszej wartości. Jakież uderzające jest 
w tym względzie zawiniątko płócienne, w 
pośpiechu rzucone, a w niem ośm ciężkich 
złotych pierścieni królewskich! _„Pospiech 
i niepokój zawinił w tym wypadku. 

A może coś ich spłoszyło? Może posta- 
nowili powtórnie tam zajrzeć do skar- 
bów? — ale to się im już widocznie nigdy 
potem nie udało! 


Dość, że włamanie straże musiały za- 


| do sali 
| larda, Pan Marjan Sroczyński 


branie dyskusyjne, które zagai ks, Andrzejowa 
Lubomirska referatem „O patrjotyźmie”. 

Towarzystwo Geograficzne we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w środę, 25 
stycznia o godz. 18-tej w sali Zakładu Geografi- 
cznego U. J. K., Kościuszki 9 IH. p. Na porządku 
dziennym referat dra Wiktora  Ormickiego 
z Krakowa: „Kartograficzne i metodyczne pod- 
stawy  geograficzno-gospodarczego regjonali- 
zmu“, Goście mile widziani. 

Niezwykle zajmujący odczyt zapowiedziano 
na poniedziałek 30 stycznia o godz. 5.30 po poł. 
Tow. Technologicznego przy uł. Bour 
mówić będzie 
o Peru, kraju najzupełniej dla nas nieznanym, 
a tak miezmiernie interesującym ze względu na 
szerokie i świetne widoki jakie się tam otwierają 
dla polskiej kolonizacji. Prelegent, który położył 
sam uiemałe zasługi około uzyskania korzyst- 
nych obszarów dla polskich kolonistów, powró- 
cił dopiero niedawno z długiej podróży po tym 
egzotycznym kraju, przebywszy z niemałym 
trudem jego kolosałnie przestrzenie, niedostępne 
góry i dziewicze lasy. Mówić będzie o szczepach 
i zwyczajach dzikich indjan, o piękności pod- 
zwrotnikowej flory i fauny, a także o Peru jako 
terenie kolonizacyjnym, o jego warunkach roi- 
niczych i gospodarczych, oraz o stosunku Polski 
do zagadnienia emigracyjnego, nabierajacego 0- 
becnie coraz poważniejszego znaczenia. Odczyt 
będzie bogato ilustrowany przeźroczami, a na 
zakończenie przewidzianą jest dyskusja, która 
wobec wielkiej aktualności tematu rozwinie Się 
szeroko. Żywy umysł prelegenta i jego duża 
swada gwaramtują, że odczyt ten będzie nietyl- 
ko pouczającym, lecz również niezmiernie cieka- 
wym i barwnym. Dochód z niego przeznaczonym 
został na cele dobroczynne. 

I. pelne posiedzenie Lwowskiej Izby przemy- 
słowo-handlowej odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 30 stycznia 1928 r. o godz. 5% (pół do szós- 
tej) popoł. w sali posiedzeń Izby. 

Z „Echa - Macierzy“. Zwyczajne doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa od- 
będzie się w lokalu własnym w gmachu Skarbka 
w poniedziałek dnia 30 stycznia b. r. o godz. 6.30 
względnie 7.30 wieczorem. 


Przybył wczoraj do Lwowa Naczelnik 
Wydziału Szkół zawodowych w Mimster= 
stwie Oświecenia p. inż. Romanowski. P. 
Romanowski po jednodniowym pobycie we 
Lwowie i wizytacji Państwowej Szkoły 
Przemysłowej wyjeżdża w dniu 25 b. m. do 
Borysławia, celem zaznajomienia się Z u- 
strojem i uposażeniem tamtejszej Szkoły: gór- 
niczo - wiertniczej w związku z zamierzoną 
reorganizacją tej szkoły. W dniu 26 b. m. p. 
Romanowski jako delegat Min. Oświaty we- 
źŹmie udział w konferencihi, w Kuratorium 
Iwowskiem. mającej na celu uzgodnienie po- 
glądów na szkolenie sił dła naszego przemy- 
słu. naftowego. 

Uchwały Magistratu. Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono wydać 
konsensy budowlane na nadbudowę 1 piętra 
przy ul. Szeptyckich 40, na budowę budyn- 
ku murowanego przy uł. Krasuczyńskiej, bu- 
dowę 1-piętrowego budynku przy ul. Pszczeł- 
nej, budowę 1-piętrowego domu przy ul. Ja- 
nowskiej i domu parterowego na Bogda- 
nówice. Uchwialono przeprowadzić na koszt 
właścicieli przymusową restaurację realno- 


ści przy ul. Inwalidów 15 į 23. Uchwalono 


rozszerzyć wodociągi lwowskie przez bu- 
dowę stacji przepompowań w Wielkopolu. 
Ustanowiono na: rok 1928 nagrodę literacką 
m. Lwowa w wysokości 5.000 zł., przyczem 


Wydział V ma przedstawić wniosek w spra- | 


uważyć. Zarządzono powtórne zasmurowanie 
trudu doprowadzenia splondrowanych kom- 
trudu doprowadzenie splondrowanych kom- 
nat grobowych do należytego porządku. 
Szkody stwierdzono, jednę komorę bo- 
czną zostawiając zupełnie nietkniętą po ra- 
bunku — we wstępnej,zadowalając się po- 
wierzchownem uporządkowaniem tego u oO- 
wego, wcale jednak nie zajmujac się zawar- 
tością poszczególnych skrzyń lub rozmiesz- 
czeniem odpowiednich przędmiotów. 
Nie świadczy to o nadmiernej 
ności strażników miasta 
też urzędników dworskich. Fo tym fakcie 
dla ostatecznego zabezpieczenia spokoju 
ġ tajemnicy grobowca wypełniono korytarz 
gruzem j kamieniami tak szczelnie, że wła- 


sumien- 
umarłych — czy 


imywaczom nie starczyłoby już nocy na 
dostanie się do pierwszych wrót. 
Uczynili to dopiero po trzech į pół ty- 


siącu lat angielscy szczęśliwi badacze. 

Po zakonserwowaniu wszystkich przed- 
miotów z pierwszej komory, przyszedł czas 
na otwarcie zamurowanych wrót, za które- 
mi pewnie znajdowała się trumna królew- 
ska. 

Tak było w istocie. 

Wreszcie usunięto pierwsze wimurowa- 
ne kamienie, tynk opadł, a Oczy przyzwy- 
czaiły się do mroku — i Wówczas nowy 
cud zaćmił oczy i zatamował oddech bada- 
czy. Tuż za wrotami zalśnił, cudowny, po- 
złocisty sarkofag Faraona, z drzewa rzeż- 
bionego i grubo złoconego.. Prawie trzy 
metry wysoka skrzynia drewniana, szeroka 
na trzy i pół metra, długości pięciu me- 
trów, wypełniała niemal w zupełności 
niewiele większą od niej komnatę. Wszyst- 


wie ustanowienia na bieżący rok nagrody 
naukowej m. Lwowa w kwocie 5.000 zł. 
Przyjęto do wiadomości odwołanie darowi- 
zny księgozbioru ofiarowanego gminie m. 
Lwowa brzez inż. Tuleję, ponieważ ofiaro- 
dawca przeznaczył ten księgozbiór dla Kre- 
sów śląskich. Przeniesiono 57 chłopców z 
Miejskiego Zakładu dla niewleczalnych im. 
Bilińskich do Zakładu sierocego przy ul. Ka- 
deckiej. Ukarano 50 osób za przekroczenia 
przepisów o utrzymaniu czystości w realno- 
ściach i t. d. grzywnami od 5 do 30 zł., uka- 
rano dwu piekarzy dwudniowym, jednego 
iednodniowym aresztem, bez zamiany na 
grzywnę za wyłpiek chleba poniżej przepisa- 
nej wagi. 8 piekarzy za to przekroczenie u- 
karano grzywnami od 30 do 100 zł, jedną 
osobę ukaraną grzywną 20 zł, za nieoświe- 
tlanie klatki schodowej. 

Dziesięciolecie ogłoszenia niepodległoś- 
ci Ukrainy. Dziś tj. w środę dnia 25-go 
stycznia r. b. w sali Rady Miejskiej w War- 
szawie z okazji 10-lecia ogłoszenia aiepodle- 
głości Ukrainy, odbędzie się uroczysta aka. 
demja. 

Sąd sprawę umorzył. Wobec mylnych 
wiadomości, jakie się ukazały w prasie, 'nię- 
dzy inneini w „ABC” ji „Gazecie Porarnei 
Warszawskiej” o przebiegu procesu w są- 
dzie okręgowym w Toruniu przeciwko re- 
daktorowj „Słowa Pomorskiego”, Rożań- 
skiemu i autorowi artykułu p. t. „Taiemnice 
agentur obcych” Stefanowi Sasze, Miaister- 
stwo sprawiedliwości stwierdza, że nie- 
prawdą iest, jakoby prokurator cofnał w tej 
Sprawie oskarżenie. W rzeczywistości pro- 
kurator, popierał oskarżenie, natermiast sąd 
sprawę umorzył. Przeciwko temu wyroke- 
wi prokurator zgłosił rewizie. 

Następstwa zawieji Śnieżnych na kole- 
iach. Ostatnie raporty, jakie nadeszły do 
Ministerstwa komunikacji z poszczególnych 
dyrekcyi kolejowych, wskazują, że svtua- 
cia na polskich kolejach państwowych w 
związku z zawieruchą śnieżną, jaka miała 
niedawno miejsce, uległa znacznej popra- 
wie. Obecnie jedynie tylko w okręgu dy- 
rekcji radomskiej i wileńskiej dają się od- 
czuwać trudności ruchowe, spowodowane 
zaspami Śnieżnemi. 

Zawodowa Szkoła krawiecka w Kato- 
wicach. Cechimistrze krawięccy «znali po- 
„yteczność utworzenia w Katowicach zawo- 
dowej: Szkoły krawieckiej. któraby dawała 
wychowańcom nietylko praktyczne wycho- 
wanie zawodowe, ale uzupełniała równocze- 
Śnie braki w ich przygotowaniu naukowem 
przez zorganizowanie osobnych kursów. Po- 
ziom szkoły ma stać na wysokości szkół 
średnich. Sprawę utworzenia szkoły. przeka- 
zano miejscowej Izbie rzemieślniczej, którą 
upoważniono do przyspieszenia kroków przy 
gotowawczych, by odnośną szkołę można 
otworzyć już z jesienią b. r. 


Wystawa przemysłu polskiego w Marienba- 
dzie. Z inicjatywy konsula, Stanisława Saduw- 
skiego, zorganizowana została w Marienbadzie 
wystawa przemysłu polskiego, której zadaniem 
jest propagować wytwórczość polską na terenie 
odwiedzanym rok rocznie przez dziesiątki tysięcy 
gości, reprezentujących przeważnie koła fixnanso- 


ko było złocone; Ściany boczne wypełniały 
tylko boskie symbole trwania į życia oraz 
magiczne znaki z niebieskiego fajansu! Ścia- 
ny pokrywały freski barwne, wyobrażające 
sceny z Życia pozagrobowego, bogów oraz 
zmarłego faraona. W wązkich przejściach 
dookoła sarkofagu widniały drobne dary dla 
zinarłych oraz symboie Anubisa twz. Fwne- 
wet — i liczne wiosła, mające prawdopo- 
dobnie ułatwić zmarłemu wędrówkę w za- 
światy. 

Sarkofag posiadał zarygłowane drzwi. 
nieopatrzone jednak pieczęciami. Po otwar- 
ciu pierwszych drzwi okazało się, że bez- 
pośrednio za niemy mieści się drugi dre- 
wniany sarkofag, podobnie zaryglowany 
i opatrzony już nienaruszonemi pieczęciami. 

A więc tu już nikt nigdy nie zdołał się 
wedrzeć, 

Przejmująca majestatem tajemnica gro- 
bu nienaruszonego, niesamowitość i niezwy- 
kiość wrażeń potęgowało jeszcze to, iż dru- 
gi drewniany sarkofag był okryty całunem 
zdobnym w złociste rozety. Takim przepy- 
chem, ciszą i majestatem otoczony spoczy- 
wał boski syn Amona pogromca Atona fa- 
raon Tut-ench-Amon zmarły ok. 1350 lat 
lat przed Chrystusem. 

Cicho t ostrożnie, by nie płoszyć ciszy 
i majestatu śmierci przesuwali się odkryw- 
cy wąskiem przejściem dookoła ścian złoci- 
stego sarkafogu i nagle nowa niespodzianka: 
małe drzwi prowadziły jeszcze do jednej 
komory grobowej, w której nagromadzono 
największe cuda i arcydzieła. 

Pośrodku stała złocista skrzynia (arka) 
okryta szczelnie złotemi blachami fi ozdobio- 
na złotemi ureusami. Po czterech  regach 


we i handlowe całego Świata. Oficjalne otwarcie 
wystawy mastąpi w kwietniu b. r. 

Tamiza grozi nowym zalewem. Władze miej- 
skie Londynu wzmocniły: ochronę wybrzeży Ta- 
mizy, która wobec znacznych opadów w gór- 
nym biegu rzeki, grozi ponownym wylewem w 
granicach miasta w ciągu bieżącego tygodnia. | 
Znaczny przybór wody zanotowano w Teddim. - 
ton, położonem w hrabstwie Surrey. Poziom wo- 
dy w okolicy dolnego biegu Tamizy na krańcach 
południowego wschodu miasta, między kamien- | 
nym mostem a dokami wynosi najprawdopodo- 
bniej 22 stopy i dwa cale, t. zn. o stopę i 2 cale 
ponad poziom, w którym przed dwoma tygod- 
niami mastąpiła katastrofa powodzi. 

Sensacyjny wynałazek. Młodemu inżynierowi 
J. L. Reuterowi z Berna, udało się skontsruo- 
wać zegar poruszany przez energię osiąganą 
wskutek zmian temperatury i ciśnienia atmosfe- 
rycznego. s 

Wybuch wulkanu Krakatao w cieśninie mor- 
skiej pomiędzy Sumatrą i Jawą przybrał tak gro- 
źne rozmiary, że rząd indyjski wezwał ludność 
do schronienia się. Ludność nadbrzeżna ucieka 
w popłochu. Krater, który od r. 1883 leżał poni- 
żej powierzchni morza, wyłania się powoli z wo- 
dy. Istnieje obawa dałszego. wybuchu. 


Pożar w budynku Monopolu Spirytusowego. 
Wczoraj popołudniu w rozlewni Państwowego 
Momnopolu Spirytusowego na Bogdanówce wy- 
buchł pożar skutkiem wylania się spirytusu na 
gorący lak, którym zatapiano flaszki. Pracow- 
nicy rozlewni umiejscowili ogień przed przyby- 
ciem straży pożarnej. Jedna z robotnic Katarzy- 
ma Małachówna, która pośrednio zawiniła ten 
wypadek, odniosła ciężkie poparzenia na obu rę- 
kach i została odwieziona do szpitala powsze- 
chnego. 

Rewizja. Wczoraj w nocy funkcjonarjusze 
policji politycznej przeprowadzili rewizje w mie- 
szkaniu Piotra Werbickiego (Kr. Jadwigi 28), oj- 
ca stających dziś przed trybunałem sędziów 
przysięgłych Jana i Michała Werbickich, oskar- 
żonych o zamordowanie ś. p. kuratora Sobiń- 
skiego. Przy rewizji znaleziono u mieszkającego 
tam Stefana Karatowskiego komplet nielegalne- 
go pisma p. t. „Ukraińskij Rewolucjonar". Ka- 
ratówskiego aresztowano. 

Zamachy samobójcze. Jan Horbaty, 48-letni 
tragarz, usiłował pozbawić się życia przez otru- 
cie spirytusem denaturowanym. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło go do szpitala. — 30-letnia 
Marja Kwiatkowska w tym samym celu zażyła 
jodyny. Po udzieleniu pierwszej pomocy, odwie- 
ziono desperatkę do szpitala. Tak w pierwszym, 
jak i w drugim wypadku nie stwierdzono przy- 
czymy zamachu. 

Kradzieże. Z mieszkania L. Rothbauma (ul. 
Szpitałna 30) skradziono bieliznę i garderobę po- 
mad 1.300 zł, Markusowi Makscherowi skra- 
dziono pakunek zawierający materjal na ubranie 
i na koszule wartości 550 zł, Julji Karhezowej 
skradziono futro z giliżźmaków wartości 1.200 zł., 
z mieszkania Fuchsa Franciszka skradziono gar- 
derobę, bieliznę å srehro wartości 1.600 zł. 


Z dawniejszego przedwojennego poko- 
lenia ubył człowiek, który był chlubą naszą. 
Od lat młodzieńczych do schyłku życia my- 
ślał, działał i żył dla Polski, bądź to jako 
znakomity urzędnik i obywatel, bądź też ja- 
ko wybitny, pełen talentu i erudycji pisarz. 
Urodził się w 1859 r. w Jurkowie, rodzinnem 
gnieżdzie Morawskich, ako młodszy brat 
Kazimierza, wielkiego uczonego i trzeciego 
z rzędu prezesa Polskiej Akademii Umiejęt- 
ności. Ożywiał ich ten sam duch i ta sama 
gorąca miłość Ojczyzny, odziedziczona po 
ojcu Kajetanie i po matce, Józefie z Łempic- 


widniały postacie czterech bogiń, opiekunek 
zmarłych. Izydy, Neftys, Neith i; Sekhet. 
Wyciągnięte troskliwie ramiona  opiekuń- 
czych bogiń, ich zatroskane twarze — naj- 
lepiej i najdobitniiej malowały miłość i czu- 
łość. 

Tak strzeżona arka zawierała nieza- 
wodnie, serce, mózg i wnętrzności faraona 
w alabastrowych kanopach. Oczy ich nie- 
ztaordowanie spoglądały ku wejściu, jakby 
w obawie, by jakiś przybysz niepowołany 
nie zamącił ich czuwania... 

W pomroce rysowały się jeszcze Toz- 
maite drobniejsze przedmioty a z pośród 
nich najwyraźniej odznaczał się bóg - sza- 
kal Anubis, odziany w płócienne szaty — 
za nim widniała głowa byka — jako sym- 
bole podziemia. 

Wzdłuż innej ściany  poustawiano 
skrzynie į szafy — wszystkie pozamykane 
i opieczętowane, z wyjątkiem jednej, z któ- 
rej otwartych podwci wyglądała postać fa- 
raona  [ut-ench- Amona, stojącego na 
czarnym tygrysie. 

Po stronie przeciwnej umieszczono 
skrzynie i miniaturowe trumny ze złocone- 
go drzewa, zawierające prawdopodobnie 
małe, pośmiiertne posążki króla. 

Wśród tych skarbów nie brakło jeszcze 
kufrów alabastrowych, modeli okrętów, wy- 
posażonych w żagle i reje Oraz modeli! wo- 
zów. 

Wszystkie te skarby w stanie nienaru- 
szonym stały w tych miejscach, w jakich 
pozostawiono je wśród obrzędów i ceremo- 
nii pośmilertnych i pogrzebnych. 

lu nie gospodarowali rabusie grobów. 
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kich-Morawskich. W czasie nauk gimnazial- 
nych w Poznaniu, mieszkał młody, Zdzisław 
u księdza Koźmiana, a wpływ, który: na nie- 
go wywarł ten niepospolity człowiek, zosta- 
wił niezatarte ślady w iego duszy. 

Po maturze studjował prawo w Krako- 
wie i tu uzyskał stopień doktorski. Zetknię- 
cie się z najwybitniejszymi ludźmi ówczes- 
nego Świata politycznego i naukowego, wre- 
szcie. potężny głos, którym doi niego mówiły 
zabytki naszej przeszłości i stare krakowskie 
mury, przywiązały go na zawsze do Krako- 
wa, chociaż większą część życia miał spę- 
dzić w Wiedniu. Tam wstąpił do prokuratorji 
skarbu, później do Biura prasowego prezy- 
djum Rady ministrów, następnie zaś przy- 
dzielono go do ministerstwa dla Galicji, gdzie 
współpracował kolejno z dwunastorua poll- 
skimi ministrami, Czytał wiele, zapoznawał 
się z historją i literaturą Włoch, Francji, Nie- 
miec, pomnażał skarb umysłowy, którym go 
natura tak hojnie wyposażyła. W 1885 roku 
odbył podróż do Ameryki i rozszerzył jesz- 
cze bardziej umysłowy swój widnokrąg. Sze- 
reg świetnych studjów ii szkiców o włoskiem 
Średniowieczu i renesansie Świadczy o eru- 
dycji, talencie pisarskim i subtelności Zdzi- 
sława Morawskiego, Mamy tw na myśli: 
„Z dziejów Wenecji w XV wieku” (Kraków 
1898), „Sacco di Roma” (Kraków 1903 i 1928), 
„Canossa” (Kraków 1911), „Z Ravemy” 
(Kraków 1921), „Z włoskiego odrodzenia” 
(Kraków. 1922) i „Epilog Krucjat w XV w.“ 
(Kraków 1924). 

Badania i studja, którym się oddawał 
é. p. Zdzisław Morawski, nie przeszkodziły 
mu nigdy twardo stać na straży interesów 
polskich, których zawsze wytrwałe bronił na 
gruncie wiedeńskim, a kiedy w 1914 roku, 
w przededniu wojny, został kierownikiem 
ministerstwa, a później ministrem dla Gali- 
cji, rozwinął w najcięższych, tragicznych 
chwilach wojennych, gorączkową działal- 
ność, która wyjdała obfity plon. Sprawy obu 
uniwersytetów galicyjskich miały w nim za- 
wsze gorliwego rzecznika i obrońcę, a gdy 
w 1914, 1915 i 1916 roku dziesiątki tysięcy 
polskich i ruskich uchodźców internowano w 
barakach lub wysiedlono do czeskich i nie- 
mieckichi prowincyj Austrii, ówczesny min. 
dla Galicji podwoił siły, ażeby o ile to było 
w jego mocy, los tych nieszczęśliwych zła- 
godzić. Po śmierci hr. Stiirgha, prezesa ga- 
binetw, podał się Zdzisław Morawski do dły- 
misji, a zaraz po wojnie osiadł w domu bta- 
ta Kazimierza w Krakowie, gdzie znowu 
wrócił do ulubionych studiów nad włoskiem 
Odrodzeniem. 

Dwa lata temu pojechał do Abbazji i We- 
necji, ażeby nabrać sił i pożegnać się na za- 
wsze z Włochami, ale serce słabło. coraz 
bardziej, nie mógł przemóc ostatniej choro- 
by, z którą przez przeszło miesiąc daremnie 
walczył. 

Miał on duszę czystą, jak kryształ, szla- 
chetną, jak złoto, prostą i gołębią, jak serce 
dziecka, pełna wiary, nadziei į miłości. Ol- 
śniewający dowcip Zdzisława Morawskiego 
bawił i rozweselał ludzi, ale nigdy nikomu 
nie szkodzi, bo był on człowiekiem nad 
wszelki wyraz, dobrym i pobłażliiwym dta 
drugich, a surowym tylko dla siebie. Kochali 
go więc wszyscy, a wśród starych i mło- 
dych miał przyjaciół bardzo wielu. 


Z sali sądowej. 
Pierwszy dzień rozprawy o zamordowanię 


Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Oczekiwana z dużem naorężeniem roz- 
prawa przeciwko sprawcom mordu na Śp. 


kuratorze Stanisławie Sobińskim, rozpoczęła. 


się dziś o godz. 10-tej przedpoł. Na sali za- 
jętej przez publiczność było dzisiaj dużo 
ieszcze miejsca wolnego, albowiem prze- 
wodniczący Sądu s. o. Angielski celem unik- 
nięcia natłoku wydał ograniczoną ilość bi- 
'etów. Obecni są to przeważnie krewni 
i najbliżsi znajomj oskarżonych. Dla oskarżo 
nych ustawiono 3 duże ławy, na których za- 
siadło 17 osób, w porządku w jakim są wy- 
mienieni w akcie oskarżenia. 

Dopiero około godziny 10-tej zebrała 
się odpowiednia ilość sędziów przysięgłych 
potrzebnych do wylosowania ławy. W 
skład ławy przysięgłych po wylosowaniu 
weszli: 1) Tadeusz Rogoyski inżynier, 2) 
Grzegorz Kierski, kupiec, 3) Bogusław Hol- 
Stein-Beck urzędnik bankowy, 4) Józef No- 
wacki przemysłowiec, 5) dr. Jan Blum u- 
rzędnik państwowy, 6) Antoni Łuczycki in- 
Żynier, 7) Stanisław Ilerzmanek emer. urz. 
Wojew., 8) August Niżnikiewicz kupiec, 9) 
Roman Dittmar urzędnik Tow. „Premier”, 
10) Wilhelm Jampoler właściciel dóbr, 11) 
Adam Schmidt, 12) Jan Górski właśc. fa- 
btyki, oraz jako zastępcy Włodzimierz Ur- 
ban cukiernik, Stanisław Rudolf urz. banko- 


Jako rzeczoznawcy dla spraw szpie- 
kpt. 


wy. 
gowstwa z ramienia D. O. K. fundują 
Bielecki i kpt. Ligęza. 

Trybunał składa się z przewodniczące- 
go s. s. 0. Angielskiego, oraz jako wotan- 
tów s. s. o. Artoniewicza, Zgóraiskiego 
i Dworzaka juniora. Oskarżenie wnosi autor 
akiu oskarżenia prok. Laniewski, a zastęp- 
cą strony poszkodowanych jest adw. dr. No- 
wak-Przygodzki. Na ławie obrońców sie- 
dzą: dr. Flankiewicz, dr. Wołoszyn, dr. Da- 
wydiak, dr. Szuchewicz, dr. Starosolski 
i dr. Pawęcki. Protokół z rozprawy prowa- 
dzić będzie aplikant sądowy dr. Semkie- 
wicz. Akt oskarżenia odczytał kandydat 
adwokatury mr. Presman. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych pu- 
bliczność, oraz dziennikarze, wśród których 
znajduje się dwu dziennikarzy ukraińskich 
zajęli swe miejsca, poczem oskarżeni po ko- 
lei podali swe generalia. Po zaprzysiężeniu 
sędziów przysięgłych przystąpiono do od- 
czytania aktu oskarżenia. Najpierw w ję- 
zyku polskim a następnie w ięzyku ruskim. 
Odczytywanie aktu oskarżenia potrwa peł- 
ne dwa dni. 


Nowy zbiór poezji p. Kazimiery Iłłako- 
wiczównej (wyd. J. Mortkowicz Warszawa 
1926) —- nosi tytuł „Zwierciadło nocy”. U- 
kryty w tych dwu słowach motyw dwo- 
istości wysnuwa się z stosunku poetki do 
przyrody, -— której obraz najbardziej nawet 
nieruchomy i cichy iawi się w inscenizacji 
jakiegoś przeżycia (jeziorko, które się 
ocknęło i patrzy surowo księżycem). Zasięg 
tych przeżyć urasta niekiedy w ciszę nad- 
życiowych kręgów — („Skrucha wieczoru”). 
Niekiedy jawią się w nim dziwne, wielkie 
smoki, -- nierozumiejące, iż pożarły „Serce, 
przypadkowa strawe”, smoki zarazem 
okrutne —iprawie dobre, — które chciały- 
by Śpiewać, lecz nie umieją, — Ale czy w 


tych wiziach, czy w zadumie  najicichszej 
wiosennej nocy, — można zawsze wykryć 
zwalczenie bierności wrażeń, — mianowi- 


cie ów właśnie motyw rozdwojenia bytu na 
podmiot i przedmiot jakiegoś działania, 
na jakaś rozłąkę, którą kwiaty przebywają 
tylko „Sznurami woni błagalnych”, — którą 
księżyc wypija, a którą gwiazdy leczą. Owa 
cicha, wielka tęsknota, utajona jakby ja- 
kiemś jednem wspólnen: przeżyciem w każ- 
dem drgnieniem przyrody, — przemienia się w 
niepokój z chwilą, gdy promień Piękna o- 
Świetli wieczysty konflikt pragnienia czy- 
stego, i żądzy; — potem ucisza się przeczu- 
ciem istnienia kogoś Wyzwalającego, — — 
i pięknieje w szept Ofiary. Najsilniejszy ak- 
cent rozłąki ma cudowne misterium p. t. 
„Niewolnica”, więzienna zjawa życia 
wznosząca się wieczyście ku k'ięknu, -—i 0- 
padająca z storczykiem białym, w górze 
zerwanym.. Kwiaty, które umieją swym 
uśmiechem powtórzyć ból ludzki, — staja 
się niekiedy wnętrzem tęsknoty, 5 f. Go 
szą, dzielącą człowieka od szczęścia 
(„Rozstanie”). Wielkie dalekości istnienia 
przesubtelnie utajone w tych poezjacn, nie 
zwierają się ze sobą w gwałtownej walce, 


nie przekreślają się piorunami, — lecz po- 
przez ból życia wiedzą o sobie — w pełnem 
napięcia wzajemnem wpatrzeniu. — Każde 


krótkie ujęcie czyichś poezii nieuchronnie 
krzywdzi te poezje; dlatego nie wyczerpuję 
bynajmniej poetyckiego czynu i dzieła p. 
Ułakowiczównej, określając je jako wykry- 
cie mistycznego działania w tęskniącej ci- 
szy życia, — która bezwładem wydaje się 
zwyczajnemu oku. A. R. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


— 


POLSKO-NIEMIECKO-SOWIECKA 
KONFERENCJA KOLEJOWA. 

Warszawa, 24 stycznia. (PAT). W dniu 
26 bm. rozpocznie się w Berlinie konferen- 
cja polsko - niemiecko - Sowiecka w sprawie 
bezprzeładunkowej komunikacji dla trans- 
portów idących tranzytem przez Polskę 
z Niemiec do Sowietów i odwrotnie. Na 
konferencję tę wydelegowani zostali z ra- 
mienia polskiego Zarządu kolejowego na- 
czelnik wydziału Ministerstwa komunikacji 
Józef Wagner, naczelnik wydziału M. K. 
Mieczysław Grochowski i starszy referent 
Paweł Wysocki. 


P. THOMAS W BERLINIE. 
Berlin, 24 stycznia. (PAT). Przybył tu 
dziś rano dyrektor Międzynarodowego Biu- 


|ra Pracy p. Albert Thomas, który rozpoczął 
w ciągu dnia dzisiejszego konierencję w 
kwestjach społecznych z ministerstwem pra- 
cy Rzeszy niemieckiej. 


Z FRANC. IZBY DEPUTOWANYCH. 

Paryż, 24 stycznia. (PAT). Izba depu- 
towanych przystąpiła w dniu dzisiejszym do 
dyskusji nad zgłoszonemi w liczbie 15 in- 
terpelacjami dotyczącemi polityki finanso- 
wej rządu. W czasie dyskusji zabrał głos 
premjer Poincare, odpowiadając na wywody 
poszczególnych mowców. Premjer stwier- 
dził przytem, że nie zgodzi się nigdy na 
naruszenie stanu kasy amortyzacyjnej. 


WIEŚCI Z LITWY KOWIEŃSKIEJ. 

Kowno, 24 stycznia. (PAT). Waldema- 
ras wyjechał do Berlina. Towarzyszą mu 
ministrowie finansów Tubelis i rolnictwa 
Aleksa. 

Kowno, 24 stycznia. (PAT). W dniu 
jutrzejszym mają przestać wychodzić do- 
tychczasowe organy rządowe „Lietuwa* i 
„Lietuwis*. W ich miejsce będzie wyda- 
wany dziennik, którego redaktorem ma być 
Gustajnis, dotychczasowy szef biura mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Kowno, 24 stycznia. (PAT). Szef po- 
licji politycznej .Budrys, który niedawno zo- 
stał usunięty ze swego stanowiska, prze- 
szedł obecnie do służby w kowieńskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych i ma być 
mianowany konsulem litewskim w Królewcu. 


WIZYTA RUMUŃSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH W RZYMIE. 

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Przybył tu 
rumuński minister spraw zagranicznych Ti- 
tulescu, witany na dworcu przez przedsta- 
wicieli włoskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, przedstawiciela Rumunji oraz per- 
sonal poselstwa rumuńskiego. 

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Podsekre- 
tarz stanu ministerstwa spraw zagranicznych 
odwiedził przybyłego do Rzymu rumuńskie- 
go ministra spraw zagranicznych Titulescu, 
który w południe przyjęty został przez Mus: 
soliniego i odbył z nim utrzymaną w tonie 
serdecznym rozmowę. f 

Medjolan, 24 stycznia. (PAT). Rumuń- 

ski minister spraw zagranicznych Titulescu 
oświadczył przedstawicielowi „Corriere detła 
Sera*, że zamierza pozostać w Rzymie do 
ipiątku, gdzie będzie gościem rządu wło- 
skiego, następnie zaś odwiedzi Brianda 
i Stresemanna. Minister chce przedstawić 
w stolicach europejskich szczerą chęć Ru- 
munji do współpracy pokojowej na zasadzie 
status quo. Udaję się do Rzymu — oświad- 
czył minister — aby otwarcie i lojalnie roz- 
mówić się z Mussolinim w sprawach inte- 
resujących oba państwa. Polityka Małej En- 
tenty ma na oku wyłącznie cele defenzy- 
wne, taksamo zresztą jak i przymierze Ru- 
munji z Polską. 

Rzym, 24 stycznia. (PAT). Właściwa 
wizyta polit. przybyłego tu rumuńskiego min. 
spraw zagranicznych Titulescu u Mussoli- 
niego nastąpi jutro popołudniu. W piątek 
minister Titulescu weźmie udział w uroczy- 
stości położenia kamienia węgielnego pod 
gmach akademji rumuńskiej. 


INCYDENT W ST. GOTHARD. 

Praga, 24 stycznia. (PAT). „Tribuna* 
pisze, że ponieważ Genewa uie interwenjo- 
wała przeciwko Węgrom w sprawie incy- 
dentu w St. Gothard, państwa Małej En- 
tenty; przedstawią wprawdzie oddzielnie, 
lecz identycznej treści noty, które powstrzy- 
mując się od jakichkolwiek skarg i oskarżeń, 
ograniczą się wyłącznie do stwierdzenia 
faktu. 

„Reforma* dowiaduje się, że złożenie 
not państw Małej Ententy wyznaczone na 
dziś. uległo z powodów technicznych kilku- 
dniowej zwłoce. Noty te, które nie będą 
zredagowane w formie protestów zwrócą 
uwagę Rady Ligi Narodów na tekst trak- 
tatu pokojowego, przyznającego Lidze pra- 
wo kontrolowania wykonania postanowień 
tego traktatu. Wobec twierdzeń Węgier, że 
w łonie Małej Ententy istnieją różnice po- 
głądów w powyższej sprawie, należy za- 
znaczyć z naciskiem, że Mała Ententa jest 
w tym wypadku najzupełniej solidarna. 

Białogród, 24 stycznia. (PAT). Wobec 
sprzecznych wiadomości z Paryża i Gene- 
wy w sprawie noty państw Małej Ententy; 
wysłanej w związku z aferą przemytnictwa 
broni do Węgier, w tutejszych kołach poli- 
tycznych twierdzą, iż nota zawiera również 
żadanie wysłania na Węgry komisji inwe- 
stygacyjnej, 


ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW. 
Ryga, 24 stycznia. (PAT). Wielki pro” 

ces członków Związku młodzieży komuni” 
stycznej zakończył się Sskazaniem pięciu 
oskarżonych, między którymi znajduje S£ 
emisarjusz Kominternu Muelier, na 3 do 
lat ciężkich robót, 15 oskarżonych na 2 do 
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% lat twierdzy. Sześciu oskarżonych unie- | 
winniono. W kilku miastach, między innemi 
w Libawie, nastąpiły nowe aresztowania 
wśród komunistów. 


Moskwa, 24 stycznia. (PAT). Wyzna- 
zony na wczoraj proces księdza Skalskie- 


-30 rozpocznie się dziś wieczorem. 


Depesze przedpołudniowe. 
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DEMENTI. 

Warszawa, 25 stycznia. (AW). Sfery 
miarodajne dementują pogłoskę podaną 
przez „Robotnika“ o rzekomo zamierzonem 
ustąpieniu Wojewody Borkowskiego jako 
zupełnie pozbawioną podstaw. 


O UNIEWAŻNIENIE LIST Nr. 13 i Nr. 16. 


Warszawa, 25 stycznia. (AW) W dniu 
dzisiejszym odbędą się dalsze posiedzenia Gł. 
omisi Wyb. na których będą rozpatry- 
Wane dalsze listy kandydackie od Nr. 12 po- 
<ząwszy. Jak się dowiadujemy, wysunięta 
y €dzię propozycja unieważnienia list Nr. 13 
7 16, t, i. listy, komunistycznej i listy P, P. S.- 
cy. Ze sfer miarodainych motywują e- 
f Sntualny wniosek o unieważnienie list nie- 
„ę nych z przepisami ordynacji wyborczej, 
Dog e gólności z art, 58, przewidujacym 509 
A o Sów obywateli polskich. Podobno listy 
aa i 16, jak podają nasi informatorzy, 
barp l 500 przeszło podpisów, zawierają 
zk 20 wiele pisanych tą samą ręką. W zwią- 
zalos tem, Gener. Komisarz Wyborczy ma 
""SIĆ wniosek o umieważnienie zarówno 


lig 
Sty Nr. 13, jak i listy Nr. 16. 


STANĄ W OKRĘGACH WYBORCZYCH. 


s „Warszawa, 25 stycznia. (AW) Jak się 
_ Wiądujemy, wobec niemożności umiesz- 
| "nia szeregu kandydatów, przeważnie ze 
sfer gospodarczych, na liście Bezpart. Bloku 

Spółpracy z Rządem — wobec stanowiska 
„większości w Głównej Komisii Wyborczej, 
ya adydaci Bezpart, Bloku nie umieszczeni na 
Ea paûstwowej mają być postawieni w o0- 
h = W. szczególności tyczy się to kandy- 

atury pp. Eustachego Sapiehy, Targowskie- 
e  Zaglenicznego, Szujskiego j Sobolew- 

ro, 


ROKOWANIA POROZUMIEWAWCZE. 
Warszawa, 25 stycznia. (AW) Pomię- 
ka Blokiem Kat.-Nar: w Warszawie i NPR.- 
Tawicą prowadzone są rokowania o porozu- 
mienie wyborcze na terenie stolicy. Według 
aktualnych propozycyi, kandydaci N. P. R. 
mieliby się znaleźć na. liście Bloku Kat.-Nar. 


GEN, WRÓBLEWSKI KANDYDUJE 
W CZĘSTOCHOWIE, 


„___ Warszawa, 25 stycznia. (AW) W okręgu 
zzestochowskim na pierwsze miejsze listy 

Zpart. Bloku Współpracy z Rządem kan- 
Yduje gen. Wróblewski, dowódca O. K. 
Araków. 


0 
Z. ostatniej chwili. 


WYJAZD DELEGATÓW RZĄDU POI- 
SKIEGO DO MOSKWY. 


U „die 25 stycznia. ((Tel. wł.) Dziś 
TAE Ey rano wyjechali pociagiem po- 
Wsch o o Moskwy Naczelnik Wydziału 
ip, ego M. S. Z. p. Tadeusz Hołówko 
;q rektor Departamentu Handlowego M. P. 
w pe Mieczysław Sokołowski. Zabawią oni 
oskwie trzy dni. Wyjazd ich związany 
aeaa zamierzonych rokowań han- 
iemy si polsko s sowieckich. Jak dowiadu- 
becnię A Sowiety skłonne Sa przystąpić o- 
Wzajemn h okowań, w sprawie ustalenia 
tow ych kontyngentów. W ten sposób 
e cla maksymalne, 


Jest 


Życi > które wchodza w | 
mz aniem I lutego b. r., nie dotyczyłyby 
rok ietów jako państwa prowadzącego 


owania handlowe z Polska. 


POWAŻNY AKCES DO B. B. W. 
E Z RZĄDEM. 
ars 

tozwijajacei wit 25 stycznia. (Tel. wi). Z 
wi zanotować akcji wyborczej w Warsza- 
Wstal Centralny u ŻY, fakt, że wczoraj Do- 
wników państwo tt Wyborczy praco- 
tządowych Or ych prywatnych i samo- 
i a apade On około 200.000 zorga- 


zowa: f 
Szen SCE. Komitet na pierw- 
u uchwalił wniosek o poparcie 


z Rząd Współpracy 
życzenie, 


5 


WYBORY DO GMIN ŻYDOWSKICH. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) Ogło- 
szore zostało rozporządzenie Ministerstwa 
W. R. 4 O. P. o wyborach do gmin żydow- 
skich, obejmujące m. i. Województwa kra- 
kowskie, łwowskie, stanisławowskie į tar- 
nopolskie. Na mocy tego rozporządzenia wy 
bory odbyć się mogą w okresie do dnia 15 
września. Daty wyborów w poszczególnyci: 
miastach j miasteczkach wyznaczą odpo- 
wiednie władze lokalne. 


POSEŁ NUKSZTA O POLITYCE NOWE- 
GO RZĄDU ŁOTEWSKIEGO. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) Po- 
wrócił do Warszawy z Wiednia poseł ło- 
tewski p. Nukszta, który jednocześnie akre- 
dytowany jest w Wiedniu. Udzielił on pra- 
sie wywiadu w sprawie nowego rządu ło- 
towskiego. Ustęp dotyczący polityki zagrani 
cznej brzmi jak następuje: „Wszelkie wy- 
siłki nowego rządu zmierzać będą do utrzy- 
mania i utrwalenia niepodległości Łotwy, 
oraz najlepszycii stosunków z sąsiadami. 
Najściślejsza współpraca z państwami bał- 
tyckiemi, zawarcie traktatów handlowych 
z narodami sąsiedniemi i dalszemi, oto wy- 


tvczne polityki zagranicznej nowego rządu”. | 


ZEMSTA STALINA. 

Moskwa, 25 stycznia (Tel. wł.) Oficjalna 
sowiecka Agencja Telegr. „Tass* donosi: że 
Trocki zamianowany. został prezesem komi- 
sji do spraw rozwoju przemysłu bawełnia- 
nego i... ogrodnictwa: w Wiernem na Syberii. 


ARESZTOWANIE B. DYREKTORA WYDZ. 
PREZYD. MIN. SKARBU. 


Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) W 
dniu wczorajszym z rozporządzenia nad- 
zwyczajnego komisarza do walki z naduży- 
ciami został aresztowany b. dyrektor de- 
partamentu prezydjalnego Minister. Skarbu 
dr. Lubosław Wyszatycki. Ostatnio pełnił 
on obowiązki dyrektora Banku Budowlane- 
go, który znajduje się w stanie likwidacji. 
Właśnie przy likwidacji ujawniły się nadu- 
życia przy udzielaniu kredytów z funduszów 
państwowych. P. Wyszatycki po przesłu- 
chaniu go przez sędziego w gmachu Prezy- 
djum Rady Ministrów, gdzie urzęduje Ko- 
misarz nadzwyczajny, został przewileziony 
do więzienia śledczego na Pawiaku. 


Sprawy gospodarcze. 


O siedzibie kar'elu niitowego. Wobec 
tego, iż wciąż jeszcze zagraża niebezpie- 
czeństwo przeniesienia siedziby kartelu naf- 
towego ze Lwowa do Warszawy, zwróciła: 
się Izba przemysłowo - handlowa we Łwo- 
wie z ponownem przedstawieniem do Rządu. 
Odnośne memoriały Izby podpisał równieś 
p. Komisarz Rządu. W sprawie tej wyjeżdża: 
w najbliższych dniach do Warszawy delega- 
cja, w skład której wchodzą wiceprezes 
Izby p. dr. Rucker, przedstawiciel Komisar- 
jatu rządowego m. Lwowa i reprezentanci 
Rady: przybocznej Komisarza. 


Od Wydawnictwa. 


Dła wojskowych polskich, urzęd- 
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech- 
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie dostawą. 
= 


GIELDA LVOV SKA środa, 25 stycznia 1928. 


Płacą |Żądają 


ATE 3 Wart. Ostatnia 

KATEGORJE: noś: dywidenda |z zj, Transakcje 
I. Papiery państwowe. b) Handlowe. 
5'/rPaństw. poż. Konw. | zł 100 — 65:75 | 66:75 66:25 „rehate* Tow. akc. 

8% P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 = re ar zdj : 
80, 1 zast. Państ, B. Roln.| dol. 100 = ——| —| —— A zen owa 
Agrohemia f. szt. naw. 
Ii. Listy zastawne. Browary lwowskie 
(bez kuponu bież.) e sa Hr 
i A . » e" fa a cukru 
H E hip: akg, dol. al. ina = age ae EF. Chmielów fabe. porcelany 
1/a°/a Akc. Banku hip. —= = = 
40, Akc. Banku hip. zł 100 skonwert. — | =— m: Pory ao ek 
4/0/, Bk. kred, z gal.  |przedwoj. |" Ej Ea za Galicja Rafin. nafty 
4'//0 Banku Małop. za 1000K = me |" 5 SLE „Gazoli a prz. wiert. 
47/6 Bk. hip. zemel. RE og = A he eie Gazy wschodnie“ 
B /, Pol. Bk. kraj. zi DO a EDT == Górka fabr. cementu 
4a BOL DIE JĄ zł 100 a > cal PS SZ „Gródek* Pom. elektr. 
4% Tow. kred. ziem. ł 100 ) skonwert. | 7 + Karpalit zakłady litopr. 
47 Tow. kred. ziem. | Ai i0 EE: zz Krakus f. wódek Kraków 
8% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 == aia FOR z» Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Ii. Obligi. r Oikos S. A. dla prz. drz. 
(bez kuponu bież.) Orthwein, Karasiński 
4:/,0/, Komun. P. Bk. kraj.| zł 100 h skonwert. | ——{ —— = Parowozy 5. A. b. m. 
49} Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 || -|-—| —— | Pezet Pow. Zakł, bud. 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor s == —— || Pocisk zakł. amun. 
Połska Nafta prz. wiertn. 
IV. Akcje. Kwota | Płatna Pol. Tow. Budow. 

a) Bankowe: Potęga Tow. huty żel. 
Akcyj. Hipoteczny m 280 008 |, 27 | —— zra == e a e i 
Bank komercjonalny m 280 n KSE TIo Spółka Akc, Wydawnicza 
Matopo TE EJ AP | ZG z: Śtrem* Zakł. chem 
Powszechny kredyt. , — |-—| — == I ic i 
Przemysłowy zł 100 — |i0400|10600| 10500 KA ów. ziel zaj: 
Rolniczy S. A. m 1000 zwi lęż= | 5 BOR Trzebinia fabr. maszyn 
Ziemski kredytowy m 280 = = =— | —— ST Ursus fabr. motorów 
Zemelny m 280 507, |% 27 | ——| —— z | Wild i Ska 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |**/,27 | —— = ©, || Zieleniewski fabr. maszyn 

Włochy 47:20 4732 4707 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1928, 
Sytuacja na ogół bez zmiany. 


Kukurudza rumuńska nieco podrożała, zre- 
sztą ceny utrzymują się na wysokości ostatnich 


notowań, UPALE 1) 
Tendencia utrzymana, usposobienie bez- 
ochotne. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
48-00—49:00. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 4600—47'00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr 38:00 3900 Jęczmień małopolski browarniany 


670 gr. 4000-—41-00. Jęczmień małp. przemiałowy |}, 


640 gr. 3350—3450. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 3200—3309. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3200—33:00. Kukurudza rumuńska 35:50 - 
3659. Ziemniaki przemysłowe 5'50-600. Fasola 
biała 4000--50'00. Fasola kolorowa 4000 — 4500. 
Fasola krasa 5000 -- 55:00. Groch '/, Victoria 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 - 5000. Bobik 3300 3400, 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
30-00 —31-00. Siano słodkie x1ajowe prasowane 7:50— 
8-50. Słoma praso ana 425—475. Hreczka 40'75— 
4175. Len 68:00-—71-00. Łubin niebieski 21-75—22-75, 
Rze ak zimy ex 1927 6800—7100. Mąka pszenna 
40%, 82:00 83-00. Mąka pszenna 50°% 75'50—75'50. 
Mąka żytnia 65%, 59-00—60'00. Grysik kukurudziany 
49 00—50'00. Mąką kukurudzian' 3400—35 00. Otrę- 
by żytnie n tto bez worka 2425—2475. Otręby 
pszenne netto bez worka 2475—25'25. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, połówek 71:00—73'00, 
Kasza jaglana 71-25—75*25. Kasza jęczmie na 56 50 — 
5750. Pęcak 5400—55'v0. Pr so krajowe 4200— 
4400. Makuchy lniane 4900—50 50, Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 230'00—26000. Ma: nie- 
bieski 100:00—120'00. Mak siwy 8500 -100-00* 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70— 1°80: Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 165—170. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1'60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 stycznia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. —— m a ma 
Oslo R. HE = Zi] 
Kopenhaga a.s —— —— 
Sztokholm 23950 24010 23890 
Belgja 12430 12461 12399 
Holandja w zew R 
Londyn 43:458 43 . 

Nowy Jork a 802 *888 
Paryz 35 05 35 14 34-96 
Szwajcarja aan, zt 
Szwajca 171:68 17 ; 

Wiedeń 12565 12596 1254 


e e I ZZ ZY no 


50/, pożyczka konwersyjna 67-00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 60*/, 

pożyczka kolejowa 10200 

dolarówka 62:00 60:00 

80/, listy zastawne Banku Gospod, Kraj. 93:00 
8u/, listy zastawne Banku Rolnego 93:00 

8' oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 93:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 24 stycznia 1928. 

Bank Dysk. 13600  Łlpop Rau 40-00 3950 
Bank Handi. 12300  Modrzejów 40:00-41:00 
Bank Pol. 16250 Norblin 202-00 
Bank Zach. 32:50-38:50 Ostrowiec 82:00 
Siła światło 9200-9300 Rud ki 48:00—47:50 

azy 900 Strachowice 59:00-58:00 
Wysoka 14300 — Borowski 18-00 
Węgiel 96-00—96'50 Spirytus 36:00 
Nobel 38:50 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 24 stycznia 1928. 

Bank Pzem. 105-00 Parowozy 37:50 

Bank Pol. 163:00  Siersza 1400-14 25 

Tohan 13:75 Górka 90:00 

Żegluga 1300 Krakus 0:33 

Zielen ewski 16560-166 40 Chybie 5:75 

Trzebinia 052 Piasecki 16: 00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dsia 24 stycznia 1928. 
Amsterdam 285'65 _ Bankverein 3000 
Belg ad 12:461/, Bodenkr :dit 12575 
Berlin 16875 Kreditanstalt 6400 
Bruksela 9868 Anglobank 6 00 
Budapeszt 12382 Hipoteczny -si 
Bukareszt 4:36'/, Kompas | _0'98 
Kopenhaga 18965 Lände: bank „m 
Londyn 34:52 Merkury 27:70 
M'id.yt 120.35 Pa? "Hp 
Medjuvlan 37:50 roto c= 
N. u 708:05 Kolej północna 1080-00 
Paryż 2783'/, Zivnosteńska 112 50 
Pr-ga 20:973/, Czerniowce 60:00 
Sofja 5099 Austr. kol. p- 21:50 
Sztokholm 190:021/, Kolej połudn. 13:23 
Warszawa  79-:0—7968 Goleszów == 
Zurych 136:38 Cement —— 
Amerykańskie 70540 Browary 113-00 
Bułgarskie p Alpiny | 43 10 
Nie nieckie 16 > N Hiitten — — 
Fr i i m 14:42 
a 3738 Poldi Hütte  —— 
Jugosłowiańskie 12:41 Prager Eisen == 
Polskie —— Rima 142:10 
Czeskie —— Skoda sa A 


Wart. Ostatnia | Płacą |Żądają 
nom. dywidenda ml a Transakcje 
pna || N || ic ||MONR WM 


m 1000] 0:20 | — =—| — —- 

m 500 i z = ZNA zka 
zł 100 | 12:00 |, 28 [4690017400] 171—172 

zł 108 |1040 4 27 | ——| =| —— 

m 1000] — — —- | —— — 

m 1000] — — --—] —— —— 

— 0-03 == = le. os A rę 

m 140 0:04 | — ——| —— — -= 

m 140 — — ——| — = —— 

zł 20 4-00 |*5/,, 27 | 3225| 3260] 3250 

m 1000 | 1:00 |5/, 27 | 2500] 2400] 23:25 —23-58 

m 140 — — =— | —— —— 

10 zł. — — ——| —— —— 

m 140 | 0-20 n 27 | ——| --—| —— 

m 280 | 0:20 | — —— | —— = 

m 1000 | 0-08 |$; 27 | —— | ——| —— 

zł 100 | «00 |, 27 | — —| ==] —-— 

m 500 = — — = = 

zł 25 250 | — ——| —— —— 

zł 25 — = 4:70| 480 4:73 

m 350 = — | —— —— 

m 500 — = | —— = 

m 500 | 0:10) — —| — —— 

m 10000] — — ——| —— —— 

zł 30 — — = -| —— —— 

m 140 = — ——| —— SE 

zł 10 — — ——| — . —— 

m 540 | G:275|5/, 27 | —— | — —— 

m 700 0:20 — ——| — — —— 

zł 25 250 |t, 27 | 27-00] 27:50 27:25 

m 140 — = —— | —— — 

m 500 — = —— | —— —— 

m 500 — = ——| —— — — 

m ! 1-25 |, 26 | || —— 
Węgierskie 12376 _ Siersza 11:35 
Szwajcarskie 13605 Silesia 0:22 
Angielskie —— Zieleniewski — 
Holendeiskie —— Apollo 198-00 
p. de —-— Fanto 6:90 

elgijskie =— Kar 29 60 
Renta majowa 071 Galia” 86:40 
Renta lutowa 072 Nafta 37:50 
Renta koronowa 053  S:hodnica 10-00 
Dunaj S. Adria 87:45 Rakszawa — 
Tureckie 4705 Mrażnica — 
Bank Małop. —=—  Tepege — 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 25 stycznia 1928, 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20'403/, 20:41 
Londyn 25'31'/, 25:303/, 
Nowy Jork 519 5 19:20 
Belgja 72:33 7235 
Włochy 27 48 27:48, 
Hiszpanja 87:94 88 05 
Holandja 20952 209 55 
Berlin 123:75 123:80 
Wiedeń 13:20 78:20 
Sztokholm 13940 139:40 
Oslo 13815 138720 
Kopenhaga 13905 13910 
Sofja 3:74, 3'74'/, 
Praga 15:383/, 15-381/, 
Warszawa 58-25 58:25 
Budapeszt 90771, 9080. 
Białogród 9'14 9:134 
Ateny 680 6:80 
Konstantynopol 269 2:60 
Bukareszt 320 320 
Helsingfors 13 09 13:09 
Buenos Aires 22200 222:00 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 25 stycznia 1928 
Londyn 12402 _ Holandja 1026-50 
N. Jork 25:44 Praga 7500 
Belgja 354-001/, Rumunja 15:70 
Włochy 13450 Niemcy 60400 
Szwajcacja 49000 Wiedeń 359-00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 25 stycznia 1928. 
N. Jork 487:007*/53 Niemcy 20:44:/, 
Holandja 12:09%/,, Szwajcarja 25 30'/ę 
Francja 12402 Praga 64:46 
B igja 34-99*/, Wiedeń 34:58 
Włochy 92'1]1 Warszawa 43 50 


ceo e M gm | O u _ "W GI 
Redaktor naczelny | odpowiedziałny: „ 


Dr. MARCELI SZAROTA. . 


LICYTACJE 


E. 382/26. Edykt licytacyjny. Dnia 1 lutego 
+926 o godz. 8 i 38 rano odbędzie sie licytacja! 
w Targowiskach ad Krosno (Raiinerja nafty obok 
stacji kolejowej Iwonicz) ruchomości a to: rur 
wiertniczych rozmaitej demensji, motorów, pa- 
sów transmisyjnych większej ilości, beczek 
z benzyny i nafty, większej ilości olejów, ben- 
zyny, nafty, smarów, asfaltu, kotłów, cystern, 
Graz innych narzędzi i urządzeń rafineryjnych 
i wiertniczych. Ruchomości powyższe można 
eżlądnąć na miejscu przed tozpoczęciem licy- 
tłacii- 703 
©ddział doręczeń i egzekucji Sądu powiatowego. 

Krosno, dnia 20 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Urzad Wojewódzki nadał prawomocnie 
Mrowi. farm. Henrykowi Wiktorowi 2 im. 
Piotrowskiemu, koncesję na założenie 
stałej publicznej aptek! w Iwoniczu. 630 


Ćw. III. 4222/27, Edykt. Strona powodowa 
Bank Związku Spółek Zarobkowych Oddział we 
Lwowie wniosła skargę przeciw stronie pozwa- 
mej Helenie hr. Dzieduszyckiej o 900 zł. da Gw. 
TH. 4222/27. Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
jest mieznane, ustanawia się Dra Maurycego 
Rotha adwokata we Lwowie Sykstuska 8 kura- 
tören, który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dutąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 602 

Sąd okręgowy cywilny j. handi. Oddział III. 

Lwów, dnia 24 listopada 1928. 


Starostwo w Kałuszu. 3 
Kałusz, dnia [7 stycznia 1928. 
L. 28547/Jak. 


Sprawa, wodna. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z 19 września 1922 Dz. u. p. Nr. 102 poz. 936. 
Starostwo w Kałuszu podaje do pubiicznej wia- 
domości, że Henryk Prek, właściciel młyna w 
Moszkowcach wniósł prośbę o zezwolenie na 
przeprowadzenie regulacji rzeki Siwki poniżej 
mostu na wymieniomej rzece 1% km powyżej 
ujścia do Dniestru. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem wykonanie budowli 
wodnych będą wyłożone do publicznego wglą- 
du w Siarostwie w Kałuszu biuro 3 w czasie 
od 18 stycznia 1928 do 8 marca 1928, dokąd też 
wolno wnosić podania lub protokolarne oświad- 
czenia, przeciwko zamierzonej regulacji rzeki 
Siwki, jak również żądania w przedmiocie 
wzniesienia i utrzymania pewnych budowii wo- 
dnych. 


Wspomniane zarzuty należy wnieść  najpó- 
źniej przy rozprawie komisyjnej. 
Termin dochodzenia komisyjnego przy u- 


dziale znawcy technicznego wyznacza się na 
dzień 9 marca 1928 godz. 9 rano. Punkt zborny 
komisji na moście na Siwce w Moszkowcach. 
Równocześnie ostrzega się, że ci którzy w 
zakreślonym terminie lub w ciągu dochodzenia 
aie podniosą żadnych zarzutów tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
dozwolonych budowli wodnych żądać tylko 
wzniesienia i utrzymania urządzeń zapobiegaw- 
czych szkodzie lub też odszkodowania gdyby 
takie urządzenia nie dały się gospodarczo uspro- 
wiedliwić. 665 

Za Starostę: 

(—) Jakiemów. 


Województwo Stanisławowskie. 
L. B. P. 29/28. 

' Stanisławów, dnia 21 stycznia 1928. 
„Po myśli $ 27 ustawy z dnia 15 listopada 
1567 Dzpp. Nr. 134 Województwo Stanisławow- 
skie podaje do publicznej wiadomości, że tut. 
prawomocnym reskryptem z dnia 27 listopada 
1927 L. B. P. 6205/27 rozwiązałem stow. „Ł uh“ 
w Potoczku pow. Śniatymn, którego statut przy- 
jąłem do wiadomości reskryptem z dnia 5 stycz- 
mia 1927 L. B. P. 13999/26 — a to z powodu prze- 
kroczenia określonego statutem zakresu dzia- 
łania“. i i 687 

«By Za Wojewodę; 

pi (—) Pałosz. 


g. I. 2/28/1. Edykt. Strona powodowa Se- 
bastjan Serafin wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Marji Serafin o 4210 zł. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 27 sty- 


cznia 1928 godz, 8*/ przedpoł. w tym sądzie 
biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia Się Dra, 


Glanza adwokata w Przemyślu kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt ii miebezpie- 
czeństwo, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 702 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 5 stycznia 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa 87/27/19. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe, wdrożone uchwałą tut. Sądu z dn. 31 
października 1927 do majątku Debory Bard 
kupcowej w Lubaczowie. 681 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 30 grudmia 1927, 


Sa. 29/26/86. Postępowanie ugodowe do ma- 
jątku dłużnika Józefa Halskiego we Lwowie, 
wpisanego do rejestru handlowego pod firmą 
Antoni Halski we Lwowie, jest zakończone. 682 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 4 lutego 1927. 


Sa 1l/28/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku prot. firmy 
Brzostowski Koszko i Ska, Towarzystwo Te- 
chniczno-Handlowe Ska. z 0. 0. we Lwowie, 
Hetmańska 8. Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt 
Hahn sędzia Sądu okr. cyw. we Lwowie. Za- 
rządca ugodowy Dr. Ludwik Mazurkiewicz adw. 
we Lwowie, Akademicka 14. Audjencja do za- 
twarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
18 dnia 27 marca 1928 © godz. 11 przedpoł. Cza- 


6 
Ogłoszenia urzędowe. 


sokres do zgłoszenia wierzytelności do 13 mar- 
ca 1928. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów, dmia 20 stycznia 1928. 


Sa 13/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania mugodowego do majątku Sabiny 
Halpern wiaścicielki sklepu obuwia we Lwowie, 
Skarbkowska 7. Komisarz ugodowy Dr. Zy- 
gmunt Hahn sędzia Sadu okr. cyw. we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Eljasz Fuchs adw. we 
Lwowie, Sykstuska 40. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
23 marca! 1928 o godz. 11 pd. połudri. Czaso- 
1055 do zgłoszenia wierzytelności do 8 marca 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1928. - 


Sa 14/28/4. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Arona Hersza 
2 im, Schwarza w Lubaczowie. Komisarz ugodo- 
wy dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu okr. cyw. we 
Lwowie. Zarzątłca ugodowy Dr. Adolf Fischlein 
adw. we Lwowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 2 
kwietnia 1928 o godz. 11 pd. połudn. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do: 19 marca 1928. 

Sąd okręgowy cywiłny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1928. 685 

T. 166/27. Leon Szewczuk syn Michała uro- 
dzony 4 marca 1878 w Sapohowie żołnierz by 
łej armji austrjackiej od roku 1914 zaginął bez 
wieści, Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Feldma- 
na w Czortkowie do 30 czerwca 1928. 642 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 10 grudnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


5 r. 290/27. Mikołaj Danytyszyn syn Filipa z 
Wierzbowiec powołany w czasie wojny 1914 do 
byłej armii austrjackiej i Ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ginionym Sąd lub kuratora Dra Hrynczyszyna 
do dnia 15 lipca 1928. 648 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 20 grudnia 1927. 


T. 293/27. Mikołaj Pidperyhora, syn Wasyla 
z Wierzbowca żołnierz byłej armji austr. zagi- 
mął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Halsiucha adw. w Czortkowie do dnia 15 lipca 
1928. 649 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 20 grudnia 1927. 


T. 305/27. Fed Tańczak z Bilcza złotego, żol- 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 
daje się ogólnie wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. 
w Czortkowie do dnia 25 lipca 1928. 650 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 21 grudnia 1027. 


T. IV. 165/27/3. Edykt. Stamisław Śmietana 
syn Klemensa urodzony: 21 września 1893 w Su- 
chej i tam zamieszkały żołnierz 56 p. p. b. armii 
austr. zaginął bez wieści 12 listopada 1915 w 
bitwie pod Buczaczem. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd na po- 
nowny| wniosek orzeknie ostatecznie. 590 

d Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 10 listopada 1927. 


T. IV. 143/27/3. Edykt. Stanisław Szymań- 
czyk urodzony 6 kwietnia 1896 w Grojcu, osta- 
tnio w Kętach zamieszkały żołnierz 56 p. p. b. 
armji austr. zaginął bez wieści na wojnie świa- 
towej od 11 czerwca 1915 r. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd okręgowy w Wado- 
wicach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłosze- 
nia poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. A 589 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 6 pażdziernika 1927. 


T. 540/27. Aleksy Stasiuk urodzony 18 mar- 
ca 1894 w Kamionce Pomłynów jako żołnierz 
ruski zaginął w grudniu 1918 w bitwie pod Bet- 
zem. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
go, aby do roku od ogłoszenia zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 607 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 października 1927. 


T. 330/27. Piotr Michaluk urodzony«19 czerw- 
ca 1884 w Łełdcu jako żołnierz zachorował w 
lecie 1918 na froncie włoskim i od tego czasu 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się go, aby do pół roku od ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 604 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1927. 


T. 206/27/4. Wdrożenie postepowania edyk- 
talnego celem wydania dowodu Śmierci. Samuel 
Gabler lat 36 z Sambora jako żołnierz 33 p. b. 
wojska austr. zmarł w twierdzy przemyskiej 19 
października 1914 r. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie, by udzielono wiadomości o zmarłym tut. 
Sądowi gdyż na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1928 wydany zostanie dowód śmierci. 619 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29 listopada 1927. 


T. 258/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Michał Onyśko z Orowa 
pobrany w 1915 do 77 p. p. wojsk. austr. wal- 
czył na froncie rosyjskim a od 1916 śład po nim 
zaginął. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż Wy- 
mienionym. Sąd na pomowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
lego. 618 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

__ Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 


T. 287/2714. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Hryńko Szpyt z Tataryno- 
wa pobrany w 1914 do wojska austr. dotąd do 
domu nie wrócił. Zachodzi więc domniemanie, 
że mie żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 


aby udziełono Sądowi wiadomości o powyż wy- | armji austryjackiej zaginął bez wieści. Wydaję 


mienionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 1 


się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 


sierpnia 1928 rozstrzygnie © uznaniu za zmar-| Sąd lub kuratora Dra Feldmana w Czortkowie 


lego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 


T. 288/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Hryńko Karabyn z Tata- 
rynowa pobrany w 1914 r. do wojska austr. do- 
tąd mie wrócił. Zachodzi domniemanie, że nie 
żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd ma ponowną prośbę po dniu 1 sierp- 
nia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 616 


T. 58/27. „Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Dmytro Fil z Borysławia 
pobrany w 1914 do 10 p. p. wojsk austr. wal- 
czył w obronie Przemyśla i ślad po nim zaginął. 
Zachodzi domniemanie, że nie żyje. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na po- 
nowną prośbę: po dmiu 1 sierpnia 1928 rozstrzy- 


gnie o uznaniu za zmarłego. d 615 
. Sąd okręgowy, Oddziai V. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 
T. 165/27. Wdrożenie postępowania celem 


uznania za zmarłego. Piotr Pomarzak i Uherec 
wien. powiat Rudki powołany z wybuchem woj- 
ny światowej do 34 p. obrony krajowej w listo- 
padzie 1914 padł od granatu nieprzyjacielskiego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienionym 
a Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 614 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 20 sierpnia 1927. 


T. 208/27/3. Michał Kupczak z Burca pow. 
Rudki powołany w 1914 do wojska austrjackiego 
miał zginąć na froncie w r. 1916. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd ma po- 
newną prośbę po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 613 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 9 grudnia 1927. 


T. IV. 41/25/7. Franciszek Koza z Janowic, 


617 | do 10 lipca 1928. 


urodzony: w roku 1879 żołinerz 32 pułku obrony 
krajowej miał umrzeć w niewoli rosyjskiej. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie Sądowi lub kurato- 
rowi Drowi Jonaszowi Schiiferowi adwokatowi 
w Tarnowie wiadomości o zaginionym. Francisz- 
ka Kozę wzywa się aby Sąd tutejszy uwiado- 
mił o swem życiu do dnia 31 lipca 1928. 622 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 18 lipca 1925. 


T. 275/27. Jam Kolankowski z Uwisły żoł- 
nierz byłej armji austrjackiej zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ginronym Sąd! lub kuratora Dra Podboraczyń- 
kiego adw. w Czortkowie do dnia 15 lipca 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 19 grudnia 1927. 646 


T. 287/27. Omelaj Wasyłyków sym Jana ze 
Słonego odszedł w roku 1914 na wojnę jako żoł- 
nierz byłej armii austrjackiej i Ślad po nim za- 
ginął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Hrv"- 
czyszyna do dnia 15 lipca 1928. 647 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 20 grudmia 1927. 


T. 269/27. Stefan Zacharczuk syn Wasyla z 
Szmańkowiec żołnierz byłej armji ukraińskiej, 
miał umrzeć w Brześciu 1919. Wydaje sie ogól- 
ne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Hryńczyszyna w Czortkowie do 
dnia 15 stycznia 1929. 645 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 17 grudnia 1927. 


| | Sa. 60/27. Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Markusa Gołdmana w Czortkowie. 


Komisarz ugodowy Sędzia Sadu okręgowego 
Zaręba, zarządca mugodowy Dr. Brumstein w 
Czortkowie. Audjencja ugodowa w Sądzie po- 


wiatowym w Czortkowie 14 lutego 1928 godzina 
10 przedpołudniem. Termin zgłoszeń 30 stycz- 
nia 1928. 688 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 23 grudnia 1927. 


T. 260/27/4, Dmytro Semkiw urodzony 10 
października 1886 w Mizuniu starym i tam za- 
mieszkały, jako żołnierz austrjacki, dostał się 
do niewoli rosyjskiej i tam zmarł, Wiadomości 
o niim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 


czenie. £ 666 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 października 1927. 


T. IV. 52/27. Zofja ze Ziomków Nalepa. uro- 
dzona: 1878 w Nosówce powiat Rzeszów, wyje- 
chała przed około 18 laty do Ameryki i od roku 
1910 zaginęła, Wdrażając postepowanie celem 
uznania jej ze zmarłą wzywa się, aby zawiado: 
miono Sąd o zaginicne; do jednego roku. 679 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 27 października 1927. 


T. 157/26. Władysław Majewski s. Michała 
urodzony w Chłopówce, żołnierz byłej armii 
austrjackiej zaginął bez wieści, Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
løb kuratora: Dra Brenholza adw. w Czortkowie 


do dnia 20 lipca 1928. 689 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 20 grudnia 1927. 
T. 240/27. Bazyli Jaszczuk. syn Łukasza 


z Burakówki, powołany w czasie wojny do by- 
lej armii: austr. i Ślad po mim zaginął Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić © zaginionym 


Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. w Czort- 
kowie do dnia 20 lipca 1928. 691 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 20 grudnia 1927. 


T. 221/27. Jan Buran syn Oleksy urodzony 
1 października 1885 w Celejowie żołnierz byłej 


„Drukarnia Polska”, Lwów. uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Wła dysłowa Germana. 


66 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 20 grudnia 1927. 


T. 668/27. Michał Hnatów urodzony 2 wrze- 
Śnia 1867 w Stawczanach jako furman zacho- 
rował ciężko w październiku 1914 w Przemyślu 
i tam zaginął. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się go, aby dc pół roku od dnia ogłosze- 
nia zgłosił się lub udzierono wiadomości o nim 
Sądowi. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 10 listopada 1927. 


T. 218/26/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Michał Łobodycz ur. 20 
listopada 1881 w Drohobyczu syn Mikołaja t Bar- 
bary powołany w r. 1914 do 77 p. p. byłej armji 
austrjackiej, walczył w jesieni 1914 na froncie 
rosyjskim i w czasie jednej bitwy pod Kowlem 
przeszyty kulą padł. Na podstawie ustawy! z 31 
marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża sie postępowa- 
me celem uznania za zmarłego i małżeństwa 
jego zawartego dnia 1 czerwca 1912 w gr. kat 
cerkwi 'w Drohobyczu z Marją ur. Hawrylak za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub Rudolfowi Jackow- 
skiemu adw. w Samborze którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego a małżeństwa za rozwiązane. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 20 listopada 1926. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Do L. IV-774/28. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Ro- 
bot Publicznych we Lwowie rozpisuje publiczny 
przetarg ofertowy na 
DOSTAWĘ SZUTRU (KAMIENIA) 
na rok budżetowy 1928/29 dla dróg państwowych 
pozostających w administracji Państwowych Za- 
rządów Drogowych na terenie Województwa 
Lwowskiego. 

Przetarg na dostawę tych materjałów dia 
dróg odnośnego Państwowego Zarządu Drogo- 
wego odbędzie się w lokalach urzędowych tych- 
że Zarządów © godz. ll-tej przedpołudniem. 

1) Dnia 10 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym w Krośnie. 

2) Dnia 13 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym we Lwowie. 

3) Dnia 14 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym w Żółkwi. 

4) Dnia 15 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym w Samborze. 

5) Dnia 16 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym w Jarosławiu. 

6) Dnia 17 lutego 1928 r. w Państwowym 
Zarządzie Drogowym w Przemyślu. 

Oferty pisemne sporządzone na przepisanych 
iormularzach ściśle według wymogów okieślo- 
nych w „Przepisach Tymczasowych o oddawa- 
niu państwowych dostaw“ wedle rozporządzenia 
M. P. R. z dnia 31 lipca 1926 r., L. IN, 396/26 
(wolne od stempla) i zaopatrzone w próbki ma- 
terjału oraz dowód złożenia przez oferenta wa- 
djum w wysokości 5% (pięć procent) oferowanej 
dostawy, należy składać lub przesyłać poczta 
na ręce Kierownika  odnośnego Państwowego 
Zarządu Drogowego w zapieczętowanych koper- 
tach z napisem: „Oferta do przetargu na dosta- 
wę szutru dła Państwowego Zarządu Drogowe 
SOWA CH a O CUJNE 

Szczegółowe warunki dostawy oraz ogólsy 
plan dostawy dla wszystkich odcinków dróg pań- 
stwowych, są do przejrzenia w godzinach urzę” 
dowych w wyżej wymienionych Państwowych 
Zarządach Drogowych, jak również w Oddział€ę 
Drogowym Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz* 
nych we Lwowie, gmach Województwa II. p 

Warunki dostawy oraz urzędowe blankiety 
ofertowe, są do nabycia w wyżej wymienionyc 
Urzędach za zwrotem kosztów własnych. 

Termina składania ofert upływają w dniac 
wyznaczonych na odbycie przetargu dla odnoś 
nego Państwowego Zarządu Drogowego każdo” 
1azowo o godz. 1l-tej przedpołudniem. 

Oferty nie odpowiadające warunkom zawaf* 
tym w powołanem rozporządzeniu Ministerstwa 
Robót Publicznych L. III. 396/26, lub złożone 7” 
upływie wyznaczonych terminów, nie będą roz“ 
patrywame. 

O ile Komisja Przetargowa uzna za siosf4 
wne, może po sprawdzeniu ofert przeprowadzić 
dodatkowy przetarg ustny między wybrany” 
przez. siebie oferentami. | 

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 28% 
strzega sobie dowolny wybór ofert, niezależ: 
od wysokości oferowanej ceny. 

Dyrektor: 
w z. Inż. E..Bratro, w. LE 

Lwów, dnia 23 stycznia 1928. w 
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OBWIESZCZENIE. 4 

Towarzystwo Eksportowe w Tuchowie o% 

sza  miniejszem rozwiązanie Stowarzyszeń i 

wzywa się wierzycieli, aby zgłosili swe pro 
sje w ciągu roku od daty ogłoszenia na 

likwidatora Józefa Kartagenera w Tuchowyj. 


Tuchów dnia 30 grudnia 1927. Lkwiidatorzy. *, 


OGŁOSZENIE. a 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu gp 
Kolbuszowej „w likwidacji“ wzywa wsz), 
kich wierzycieli, aby swoje pretensje 7 
sili najdalej do 31 grudnia 1928. 

Likwidator: Dawid Narcisenieldz» 


Należytość pocztowa opłacona ryczałt 
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